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f  Prenumerata i '
Bez odnoszę.’
Z oduoszeniei 
Z przes. [.oczl 
Zagranicą. . .

Cena n

gro
Adres Redai 

ul. W ieiopo ic  
Telefon Nr 3542

Adrej Aduinst
Ul. W lu io p o le
Telefun Nr 1572.3542

Nr. rzeku PKO 400.402

B r u k a n i  L iteracką
j  K r a \ k O v 3

o o o u t ią ^ k o w ^

D
wychodzi codziennie o godzinie 2 po południu

Ceny ogłoszeń 
za 1 wio. .z milimetruH}
Zwykłe • . . . .  15 gr- 
Naaesłane . . . Só .  
Po kronice . . .  45 , 
Na I-szej stronie 6ó . 
Drobne od słowa 7 „

Ułuad tabelaryczny 
„  o 500/„ droższy.
Załączniki wedle tonowy.

Wyłączne „astępstwo 
na zachodnią Europę

M. DUKES, Następcy
. WIEDEŃ I.— Woltzeile 1C.
^ M a a n w a a M e e w B M H ^

(ult rekordów.
Kraków , lii! maja.

św ia t cyw ilizow any u&portawia się. 
Idea i wszelkiego sportu —  rekord, — 
jstaje sie panującym. N a jw yżej, najda
le j, najszerzej, najkrócej, najmocniej: 
wto cele, istniejące jakgdyby same w so
bie. Dziwny to „gradus adJPa rnassum1, 
który ostatecznie wybrał "sobie świat, 
uważajac, że jego podstawy moralne 
tworzy chrześcijaństwo, że ducha jego 
wypracowywali FlatbńńWie i ArysŁote- 
lesi, Szekspirzy i Goethe‘owie.

A  jednak w tern usportow:eniu współ
czesnej umysłów ości wyraża się tylko 
jedyny stotny, rzeczyw isty i naprawdę 
żyw y  charakter współczesnej cyw iliza
cji, —  je j maszynowość. Maszyna pa
nuje nad umysłami. A  wartość maszy 
ny m ierzy się ilością i szybkością je j 
rucnu, nczDą kdom eiiów , które pozwala 
przejechać, czy przelecieć w jednostce 
czasu, wielkością ciężaru, który udźwi
gnie, siłą uderzenia, które wym ierzy. 
X)o maszyny przystosowuje - się czło 
w iek, jego wjłobraźnia, jego wola. jego 
ideologja. Silna maszyna bowiem po
trzebuje równie silnego człowieka, któ
ryby  ją obsługiwał i pracą jej rozumnie 
k ierow ał Ta  odrobina szarej substancji 
m ózgowej i żywych nerwów ludzk,cn 
które muszą być dołączono do każdej 
maszyny, nabiera wartości je j części 
składowej i to najważniejszej. Na nic 
n ie przyda się maszvna najlepsze i naj
mocniejsza, której nie będzie dodana ta 
gzęść składowa.

Współczesny aeroplan jest maszyna 
poięzną. Zredukował on odległości do 
niebywałego minimum. W  .jego techni
ce, w jego budowie, w jego sile, — leżą 
potencjalne możliwości bardzo rozległe. 
Id z ie  tylko o to, aby znajdywali się pilo
ci, nerwowo także tak silni, aby zdołali 
te możl.wości z maszyny wydobyć i roz
winąć. Że nowoczesny metalowy aero
plan przeleci bez przerwy ponad ocea
nem Atlantyckim , jeżeli mu się tylko 
zapewni odpowiednią ilość paliwa i 
smarów, było od dość dawna pewnikiem 
matematycznym. Szło tylko o znalezie- 
n,e pilota fizycznie i nerwowo dość sil
nego, aby mógł pracować tak długo i 
t.ak akuratmo, jak '■go maszyna. Taki 
jest sens wszystkich technicznych re
kordów, jeżeli się go chce koniecznie

szukać. Płynący od nich kuit rekordów, 
któremu hołduje współczesna ludzkość 
cywilizowana, rozszerza się na wszyst
kie możliwości. Gdy jedni chcą wyjść 
na najwyższe punkty świata, drudzy u- 
siłują kopnąć piłkę nożna w jposób 
m ożliw ie .eszcze niew idziany.' Zawsze 
jednak " jeM  to dążenie ‘ do jakiegoś 
szczytu, kórego osiągnięcie jest celem 
samym w  sobie, w ięc ideałem.

Masy uległy temu kultowi rekordów. 
Jest to dzisiaj właściwie jedyny żyw y 
kult, jaki naprawdę porusza umysiam,. 
Dowodem częste awantury,' bójki i egza- 
geracje, w które popadają masy na w i
dok spełniania się misterium jakiegoś 
-zczególniej w ielk iego rekordu. Czy to 
Dempsey będzie - rozbijał nos swemu 
współzawodnikowi, czy Lindbergh prze- 
’ eci w ciągu 32 godzin z Nowego derku 
do Paryża, tłum będzie się czuł porwa
nym i uniesionym ponad siebie samego 
przez uczucie czci, hołdu i miłości dla 
zdobytego właśnie rekordu. Gertrudę 
Gderle, tę nuicną i symDatyozmą skąd
inąd dziewczynę, która przepłynęła ka
nał La Manche ,tłum nowojorski w ilał 
tak, jaKgdvby była wcieleniem jakiegoś 
potężnego bóstwa. Obrzucono ją  darami, 
ciśnięto się na śmierć, aby dotknąć je j 
óukm, na,gwałt chciano sie z nia żenić... 
Rekord panuje nad umysłami. Po tw ier

dziło się to raz jeszcze przy okazji nie
szczęśliwej próby Nungessera i szczęśli
wej Lindbergha. *  "  " "

Rządy państw p r z y w u j a  się do 
tego kultu rekordów. Rządy państw nie 
mogą nigdy odbiegać zbyt daleko od 
izą izonych  pod względem wyobrażeń i 
ideałów. M iędzy rządzącymi a rządzo
nymi musi zachodzić pewien trw ały i 
w ieloraki stosunek jednorodności psy
chicznej. W  demokracji prawo to działa 
jeszcze silniej, _ niż w innych formach. 
Tu  bowiem źródłem w ładzy jest popu
larność, więc uznanie, miłość, senty
ment rządzonych dla rządzącego. A. ty l
ko —  „cindlia sim ilitus gaudent“ !

R tądy  zatem ulegają także manj’ re
kordów. Niedawno stały się w Paryżu 
dw ie rzeczy: Rotsehdd o fia iow a ł dwa
dzieścia mil jonów franków na budowę 
instytutu fizjologicznego, jakiś zaś 
footbalista francuski kopnął pdke w 
sposób dotąd niebywały. I  oto w  dwa 
dni potem pisma 1'ustrowane przynio
sły ilustrację, ’  przedstaw iającą prezy
denta republiki, gdy z atencją ściska 
dłoń totballisty, natomiast nie przynio
sły ilustracji, przedstawiającej prezy
denta republiki, który dziękuje Rot- 
schildowi za fundację naukową...

Ludzkość cyw ilizowana wikła się w 
pewnej głębokiej a niezmiernie chara
kterystycznej sprzeczności. Z jednej 
strony ulega ona kultowi rekordów 
sportowych, więc kultowi oiły i w ysil 
kow maksymalnych, z drugiej zaś oka

zuje s ię  u wiele za słabą a nawet cał
kowicie bezsilną, aby przezwyciężyć e- 
lementarne sprzeczności swoich zbioro
wych wyobrażeń, celów i dążeń. P rz e 
kładem chociażby dogasająca właśnie 
konferencja gospodarcza w Genewie. 
Zamiast skołatanemu światu wskazać 
nowe i proste drogi do spokoju do
brobytu, konferencja ta rozpływa s:ę w; 
nicości rezolucyj, z których piagriunie 
kompromisu i pogodzenia rzeczy wza
jemnie się wykluczających,-  wycisnęło 
wszelki sens a zostawiło tylko bezna
dziejną banalność. ‘   "■

I  tak gdy w osobie jednego dwudzie
stopięcioletniego mocnego Szweda ludz
kość święci swój trium f nad oceanem i 
przestrzenią, to równocześnie cały syne- 
drjon pierwszych na świecie uczonych 
i ekonomistów, polityków  i praktyków" 
handlu, bankowości i przemysłu, składa 
bezsilnie broń wobec sprzeczności libe
ralizmu i prorekcjonizmu w życiu go- 
spodarczem narodów’ . Okazuje się, że 
człowiek nowoczesny, o ile z łatwością 
coraz większą przezwycięża trudności, 
jak ie mu stawia natura zewnątrz nie
go, o tyle coraz bardziej bezsilnym i bez
radnym sta je się wobec trudności, które 
mu stawia natura —  w ew n ątrz niego. 
I  to jest sprzeczność fundamentalna, 
deficyt podstawowy. Bez jego pokrycia 
i wyrównan a przyszłośćcyw ilizacp jest 
co najmniej — wątpuwa, mimo a może 
właśnie z powodu raam iaru rekordów... 
—  a  — -------- ------  -  -

Ostateczny wynik wyborów do rady miejskiej
w Warszawie.

„Kops“ —  47 mandatów, P .P .S . — 28, Lista sanacyjna — 16, Klub żyd.-narodowy
- (Telefonem  od naszego korespondenta).

Lista nr. 16 (Klub żyj. naród. 15 mandatów

15.

Warszawa, 23 maja. Według oatateczo ycb 
oblicze] gloso-* .to ogotem 68 proc. upragnio
nych do glosowania. Ważnych głosów oddano 
tylko 52 proc., gdyż unieważnionych zostało 
az 66 578 gsosow.

Ostateczny rozdział mandatów przedstawia, 
się następująco:

Lista nr. 2 (PPS) 28 mandatów (dotychczas 
23).

Lista nr. 4 (Bund) 7 mandatów (5).
Lista nr. 5 (Poalesjon) 3 mandaty (2). / 
Lista nr. 11 (NPR) 2 mandaty (2).
L.sta nr. 12 (Kops) 47 mandatów (61).

(20).
Lista nr. 18 (ortodoksi żydowscy) 2 manda

ty (2).
Lista nr. 29 tlista anacyjna) 16 mandatów.
Dzielnik wyborczy obliczono na 2.720
Z listy nr. 25 weszli do rady miejskiej: Zyn* 

dram Kożciałkowski, poseł na Sejm, prof. Ma
kowski, były minister sprawiedliwości, Kac. en- 
Bandrowski, literat, Zieliński, elektromonter, 
Ewert Ludwik przemysłowiec, dr Raabe, prze 
prodniczący komitetu pracowników państwo
wych Rogowicz Jan, prezes rady zjednocze
nia stanu średniego, Ca w Ilł Bolesław, urzę

dnik Mazurkiewicz Tadeusz, prezes związku 
zawodowych muzyków. Brzezińska Anna, w i
ceprezes Kola Mieszczanek, Szczurek, urzę
dnik pocztowy Brudzynski, przewodniczący 
cechu fryzjerów. Grabowski, kandydat nauic 
przyrodniczych, Zado.a-Szwajcer, główny ko ’ 
mendant straży obywatelskiej, Mańkowski, 
kupiec, Tomczak, pedagog.

Z listy 2 PPS): Jaworowski, poseł na Selrn, 
Gruszko, metalowiec, Szpotański. nauczyciel, 
Odrobina Józei, członek zarządu związków za
wodowych kolejowych ślusarz, Kopciński, le
karz, Pilawski Marceli, garbarz, Szczypiórski, 
nauczyciel, Chaupa, sekretarz związku zawo-

Imiona sforo oolskle.
(Z  powodu pracy W itolda Taszyckiego' „N a j
dawniejsze polskie imiona osobowe". W  Kra
kowie, nakl. Polsk. Akademji Umiejętności, 

10‘z6 r.).

(Dokończenie).
Doskonała metoda opracowania, ścisłość i 

rzeazuwość dowodzeń, chwalebna, niejedno
krotnie aż przesadna ostrożność w wyprowa
dzaniu wniosków, nie tylko zapewnia tej 
kdążce znaczenie pierwszorzędnego źródła 
informacyjnego, ale każe powitać w niej je
dno z najpiękniejszych dziel w dziedzinie tak 
obiecująco rozwijającego się obecnie słowia- 
noznastwa polskiego. Zanim krytyka zawodo- 
wa oceni ją  w swych pismach, podnosimy tu
taj niektóre kwe&tje, jakie nasuwają się w 
czasie lektury, nie poto oczywiście, by je roz
strzygać, ale raczej by okazać złożoność, waż
ność i trudność zagadnień, opracowanych 
przez autora i by dowieść żywego zajęcia, 
z jakiem czytaliśmy tę książkę.

Imię, zapisane jako Rukalo (s. 92) trudno 
uznać -a polskie „Ręhała'1. W  ogłoś, omyci 
księgach sądowych mazowieckich z XV. w. 
w ystępuji omo bardzo często, a zawsze bez 
nosówki pisane przez u: Rukaia, Kukali, Ru 
kalif.. Podobnie, jak bardzo wiele imion i 
tazw miejscowych mazowieckich jest rnio po

chodzenia bałtyckiego, ściślej mówiąc ja- 
awjńako-prusk-cg . JJżoazę ję  do ljt TUkti

,,swędzić, djunić11, rukalas „kadzidło11. Gern- 
kis w swej pracy o otarapruskich nazwach 
miejscowych przytacza z dokumentów k rzy 
żackich sudawskie imię osobowe Rukals (s. 
145). Do pruskich należą niezawodnie także 
te imiona, które autor zaliczył słusznie do 
„tworów niejasnych11 (§  104), t j. Pęsa i 
Wydzga (brzmienie W ydiąa  jest fałszywcem 
„odmazurzeuiera). Pierwsze wypadnie nawią
zać do pras. peuse „świerk11, drugie z dawniej
szego Wyzga do pras. wisge „owies11. Imię 
Matul (§  93) Die jest, zdaje się, jednoznaczne 
z polskiem matoł% ale wiąże się z pras. imie
niem Matutte, lit. Matulis i z praska nazwą 
odimienną Matkulen, dziś ulem. Mothalen (Ge- 
ruUis 95). Z grupy „imion nieodczytanych11 
(tak autor nazwał skromnie imiona, atóre do- 
skonale odczytał, lecz uznał za wątpliwe ich 
brzmienie lub znaczenie) pruskiem wydaje się 
nam „Pe lla ", t» j. Peta z pr. Pele, co z pra
skiej nazwy „myszołowa. faJco milous11 =  
pele.

Względna obfitość uniom i nazw miejsco
wych bałtyckich, występujących Detylko na 
Mazowszu, ale na ohszarze całe i historycznej 
Polski, me daje się wytłumaczyć przez proste 
osadnictwo jeńcami wojennymi i  stawia nas 
■* obec jednego z najkapitalniejszych zaga
dnień, dotyczących ooczątków Polski. Po ro z
strzygających w  tym względzie bad miach 
prof. Porrwadowskitęo, dawi a hipoteza o au- 
tochtonizmie słowiańskim w dzisiejszej Pol 
3ce utrzymać się nie da. Z drugiej strony trn 
d n o  ujM .trjw a c . w ia a  c  s a o w p is ta m ł ójerujec-

kirui w Polsce pierwotną siedzibę plemion 
wscliodnio-germańskich, zbyt znanych ze swe
go koczowniczego życia, z żyłki do hazardu, 
z polowania na cudzą pracę i nałogów wędro
wnych. Szereg nazw plemiennych, umieszczo
nych w Polsce przez pisarzy starożytnych, nie 
daje się wytłumaczyć z języków germańskich, 
stajemy przeto wobec możliwości, że uaszymi 
poprzednikami i istotnymi, stałymi mieszkań
cami naszej ojczyzny mogły być zaginione 
później lub rozprószone w dobie wielkiej wę
drówki narodów plemiom," południowo-bałty- 
ckie.

Jest jeszcze jedno pasmo rozważań, które 
się nasuwa w  związku z cenną pracą W . Ta- 
szyckiego. Oto godnem jest uwagi, że ten ide
alnie sumienny i najbardziej autorytatywny 
zbiór staropolskich im;ou osooowych, nie za
wiera z wyjątkiem jednego Popiela, ani jed
nego t. zw. „imienia11, wymienionego w naj- 
star; zem niszem podaniu narodowem o Po- 
pielu i Piaście. Nie zawiera ich dlatego, po
nieważ takich „im ion11 prawdopodobnie ni
gdy nie było. Ponieważ nawet ow jedyny, au
tentyczny Popiel posiada w najstarszym tek
ście podania zupełnie odmienne brr.mieni,-: 
Pąpiel (Puiupil), przeto wypadnie wszystkie 
te t. zw. „imiona11 naszego podania poczytać 
za zwyczajne rzeczowniki (apellajtiva), które 
z bieg łm lat wyrugowały z pamięci i wyobra
źni potomnych pierwotne, nieznane nam da- 
siaj imion; osobowe bohaterów wielkiej tra- 
gedji dynasty ijznei i  krwawego roziamu 
risijia panującej roaskij. Bo i^łko aa. Ue t m

ki dynastycznej da się to podanie zadowa
lająco rozwikłać i wytłumaczyć.

Zarówno L ew. „P ąp ’eLa“  jak i „Piasta11 u- 
wnzamy za synów praw ywrtego władcy Tylko 
„P iast11, jako starczy, nib był synem z ^ej je
dynej mol-żony, która monarsze dla swych, 
lożensiwie była małżonką pełnoprawną, legal
ną i zyskiwała orawa monarsze dla -wych 
dzieci. „P iast11 nie był „ pąpielem“  (od pą; 
„pępek11), t  j. synem pełnoprawnej małżonki 
krć.lewskiej.

Urodził się w  tym czasie, kiedy ojciec jego 
nie osiągnął jeszcze lat sprawnych, kiedy 
mial wpiawdfzie żonę, jedną lub więcej, ale 
przy ówczesnych pojęciach rowodo-prawny eh 
nie był uznawany za człowieka ożenionego 
legainde i pełnoprawnie. Foczytywany był za 
chłost‘i  a lub chłaśoisJea, t. j. za ,kawalera, 
człowieka nieżonatego11 (do ros. chotost ,k a* 
waler, człek bezżtnny’1), dlatego też jego 
wcześniejsze potomstwo nie miało praw dzie
ci królewskich.

Pokonani przez „piasta11, przez szczęśliwe
go, choć nieprawego wdziercę, legaliści 
mszczą się na swym zwycięscy, zniesławiając 
mu matkę, mianując ją  obelżywie nałożnicą, 
czasową kochanicą królewsaa, rzepką  (do 
poi. wrzepić, rzep, rzepik  „wszelka ezejrają- 
ca się roślina*1), lub rzępicą (do poi, rzępo
lić stpol rząp, „ogon, wstydliwa część cia
ła11). Z tego obelżywego wyzwiska matki u- 
czyniła późniejsza, loiaina tradycja żoną 
szczęśliwego wdiziercy na tron monarszy

Eugeniusz Kucharski. (Lwówj^ j



2

dowego ^dCowuikOw instytucyj użyteczności 1.488, lista nr. 20. 2 .1 0 1 , lista nr. 2 1 . 1 .995, 
publicznej i ekonomista, Ziółkowski Wincenty, I lista nr. 22. 220, lista nr. 23 5 . lista nr. 21. 27,
metalowiec, Prauasowa Zofja, posłanka na 
Sejm, Arciszewski Tomasz, poseł na Sejm, Za- 
charski Marcin, f członek związku urzędnik 
związku zawodowego ’  dozorców domowych, 
Tomaszewski Tad., adwokat, Gardecki, poseł 
na Sejm.' malarz, Downarowicz Medard, in
żynier, były minister Jaworowska Konstancja, 
urzędniczka, Zawadzki Edward, technik, Len- 
0a, sekretarz związku zawodowego, pracowni
ków gazowni warszawskiej; Fidziński Edward, 
elektromonter, Kliszczyńska Stefanja, urzę
dniczka, Małynicz Jakób, Manczar Kazimierz, 
nauczyciel. Woszczyńska, urzędniczka ~ ele
ktrowni, Kompało, technik rysownik, Budziń- 
sza Tylicka Justyna, leka.rz, Berger, urzędnik 
głównego funduszu bezrobocia, Siemiątkowski 
włókniarz.

Z listy nr. 11 (NPR): Jankowski Jan, inży
nier, były minister pracy, Bernatowicz Ed. 
mnnd, urzędnik piekarni.

Oficjalne ustalenie wyniku 
w yborów  25 b. m.

lista nr. 25. (Lista sanacyjna) 40.073, lista nr. 
26. 886, lista nr. 27. (Monarchiści) 507 głosów.

Uprawnionych do głosowania wyborców by
ło 626.316, oddano głosów 395.795, z tego unie
ważniono 66.578, czvli ważnych głosów było 
329.217.

Podstęp komunistów podczas 
głosowania.

Co do samych wyborów, to stwierdzić na
leży, że jeszcze do godziny 10 wieczór stały 
pod lokalami wyborczymi olbrzymie ogony, 
jednak, niestety, szereg osób odszedł, nie mo
gąc głosować, gdyż nic. wolno było przedłu
żyć terminu, chociaż o godzinę.

Komuniści puszczali się na kawaiy. Na Tru
dzę przed kilku komisjami wyborc.zemi sta
ły gmpy komunistów, którzy trzymali mani
festacyjnie dnie plakaty z 12 albo z 25, idą
cym zaś do głosowania wyborcom, w  mo
mencie, kiedy stawali pod tymi plakatami, 
wciskali małe nieważne karteczki z 10.

przypieczętowaniem zupełnej zależności Albą- 
nji od Włoch? Tylko w  dyplomatycznym ję
zyku nazywa się lo ..penetration pacifiąue".

Jugosławja musi na to patrzeć bezsilnie. Xa 
niafą ententę nic może liczyć, gdyż pa.rtnor jej 
rumuński w gry tycznej chwili sam zabiegał o 
łaski1 .Mussoliniego, a p. Benesz, zawsze w y
mowny, zapomniał na Owcza s języka w  gębie. 
.\ co tam później w Jachimowie na konferen
cji malej enlenty mówiono o pomocy dla Ju
gosławii, to było już tylko bardzo tanią mu
sztardą po objedzie. Podobno Belgrad ma żal 
do Francji. Ale czy Francja mogła przeszkodzić 
takim posunięciom włoskim, jak założenie Bań- 
ku albańskiego i udzielenie 50-mi! jonowej po
życzki? Czy miała ostatecznie prawo protesto
wania przeciwko paktowi z Tirany, zawartemu 
z ..nieprzymuszonej" woli przez obie slronv? 
Zreszla Rzym może przedłożyć swoim alian
tom niezapłacone rachunki z czasów wojen
nych. W listopadzie 1918 r. Włosi byli w po- 

j siadaniu południowej Albanji i Walony. Prócz 
lego posiadali cenny dokument pod postacią 

j traktatu londyńskiego, mocą którego aljanci 
przyrzekli im za udział w wojnie całą Dalma-

War ssawa, 23 maja (PAT). Oficjalne ostali I dostojnicy państwowi, stojąc w ogonku. Oho-
W  głosowania brali ndział nawet najwyżsi ! cię« Durazzo i Walonę. Ale pod parciem W il

nia i podania do wiadomości publicznej wyni
ków wyborów do rady miejskiej w  Warszawie 
nastąpi w- myśl art. 39 regulaminu w dniu 
25 maja.

Ilo ff  głosów oddanych 
na poszczególne iisty.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 23 maja (W ir). Liczba głosów 
oddanych na poszczególne listy w zestawieniu 
prowizarycznem przedstawia się następująco: 

Lista nr. 1 628 głosów, lista nr. 2 ( r  P. S.) 
71976, lista nr. 3. 2.159, lista nr. 4. (Bund)

wiązkowośS ta wywołała duże i doore wra
żenie wśród głosujących. M ■ in- głosował w 
Alejach Ujazdowskich marszałek Sejmu Ra
taj, na Politechnice senior socjalizmu polskie
go Bolesław Limanowski i niektórzy mini- I 
strowie. W ieczór przed godz. 10 oddały swa- < 
je głosy marsząłkowa Piłsudska i w iceprem ie-, 
rowa Bartlowa.

Gen. Składkowskiego
nie wcągnieto na listę.
(Telefonem  od naszego korespondenta). |

ona konferencja ambasadorów uchwaliła uitwo 
rzyć niezawisłą Albanię w  granicach przedwo
jennych. Włosi wycofali się z Albanji i połknę
li spokojnie tę pigułkę, którą aljanci ocukro- 
wadi mandatem, mocą którego Włosi w  razie 
napadu na Albanję z zewnątrz, albo w razie

rozruchów wewnątiŁ mają prawo do zbrojnej 
interwencji. Ten mandat, który był swojego 
czasu osłodą gorzkiej pigułki, zrealizowany zo
stał obecBie przez Włochów w nieco rozszerzo
nej formie przez pakt w Tiranie.

Hasło: „Bałkan dla narodów bałkańskich ̂  
zaczyna stawać się pustym dźwiękiem. Nato
miast Włosi, usadowiwszy się w Albanji, pój
dą dalej ku wschodowi 'storemi drogami ceza
rów rzymskich. Kto ioh zatrzyma? Czy nową 
wojna światowa?

Rokowania o ugodę 
włosko-jugosłowiańska.

Białorgód, 23 maja (PAT). Minister spraw 
zagranicznych Marinkovic miał wczoraj dłuż
szą konferenseję z posłem włoskim Bodiero, 
poczenj wyjechał do króla, który bawi obec
nie w miejscowości kąpielowej Vrnjecka Banje. 
W kolach politycznych sądzą! że konferencja 
la stoi w związku z zapowiedadanemi roko
waniami mięttzy Włochami a Jugosławją i eż 
rokowania rozpoczną się w przyszłym tygo
dniu w Rzymie między posłem jugosłowiań
skim Rakiczem a Mussolinim. Podstawą ro
kowań mają być podobno propozycje angiel
skie, według których Jngosławja zaratyfikuje 
konwencję w Nettuno, podczas gdy Włochy 
dadzą autentyczną interpretację drugiego pun
ktu traktatu w Tiranie.

Typowym przykładem niedokładności list 
wyborczych' jest autentyczny następujący 

19.855, lpta nr. 5. (Poalesjon) 7.862, lista nr. j fakt: ' Kiedy minister spraw wewnętrznych,
6. 26i, listo nr. 7. 2 549, lista nr. 8 . 1 040, l i - , gen Sławoj Składkowski, zamieszkały od sze-
?to nr. 11. (X. P. R.) 6.249. lista nr. 12 (Kops) |regu lat- w W arszawie przy ulicy Nowowiej

skiej 1. 35 chciał odda głos, musiał odstąpić
od urny wyborczej, gdyż nie mógł głosować, 
ponieważ jego nazwisko me znalazło się na

118.643, lista nr. 14. 2.122, lasta nr. 15. 939, 
lista nr. 16. (Zjednoczenie sjonistycznej listy 
żydowskiej) 39.392, lista nr. 17 1.361, lista nr.
18. (Ortodoksi) 5.822, lista nr. 19. (P  Żółtek) Liście wyborczej,

Pogłoski o wyjeździe min. Czechowicza
do Paryża.

Warszawa, 23 maja (AW ). Dowiadujemy Paryża dla podpisania układu pożycĄowego. 
się. że wczoraj wieczorem minister skarbu p. 1 Ze względu na późną porę powyższej wiado- 
Czechowicz opuścił Warszawę, udając się do I mości nie zdołaliśmy jeszcze stwierdzić.

O b l i c z e  n o w e f  R a d o  m i e j s E f i e f .
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 23 maja. W ynik wyborów w  sto- i porządzala 20 mandatami, spadla do 15 nn-
licy  są o tyle tylko rozstrzygającem przesnnię- j wego zjednoczenia mieszczaństwa żydowskie- 
eiem wpływów dotychczasowych, że Nar. De-1 go, a poi 
mokracja, która w poprzedniej radzie m iej-1 mandaty 
skiej miała obsolutną większość 61 głosów na I

Armja Czang-Tso-Lina zaięła Hankau.
Kapitulacja oddziałów komunistycznych.

rekin, 'ló maja. (A W )W  wyniku decydują- szczenią obsadzonych dotąd wojskowo prze-
wsj walki pomiędzy prowadzącymi ofenzywę
oddziałami arnnji Czang-Tso-Llna a grupami 
prokomunistycznego rządu hankouskiego, prze
ważna część oddziałów hankoouskich, wbrew 
rozkazom dowództwa, kapitulowała.
' Wobec togo, zdekompletowany rząd hankou- 
ski zmuszonyby był do ewakuowania przez 

go, a ponadto z listy ortriłoksyjnej zdobyła 2 swoje wojska miasta Hankou bez walki i opu-

120 radnych, spadła do liczby 47 i nie może I skich 27.
Razem polskich mandatów jest 9d, żydów-

praw przez Jan-Tse-Kiang. Hankou w tej 
o.h wilii znalazło się bez władzy. W mieście w y
buchły pożary.

Oo północnych dzielnic wkroczyła jut 
awangarda zwycięskiej armji marszałka 
Czang-Tto-Lina. Do Hankou. wysłane zostały 
jednocześnie okręty wojenne Stanów Zjedno
czonych i Japonji.

rościć sobie pretensyj do bezspornych rządów 
w mieście.

Zestawienie stanu posiadania w  dawnej i 
przyszłej radził miejskiej daje obraz następu
jący: PPS 28 (dawniej 23). lewica 16 (6), pra,- 
w ica polska, obecny Kops, 47 (61), NPR 2.(2).

Ogólny stan posiadania w obozie żydow
skim pozostał niezmieniony. W  dawnej i o-

| ' Zwraca uwagę..nąd.to cyfra 66.578 głosów j 
unieważnionych. ;Pa odjęciu znacznej liczby 
kartek naprawdę nieważnych, reszta przed
stawia kontyngent głosów komunistycznych, 

Naogół wynik wyborów nie daje właściwego

il
Zupełne zamkniecie

stowarzyszeń „Straży Naród.
Warszawa, 23 maja. W  dniu 21 bm. mini

ster spraw wewnętrznych na podstawie arty-

być początek akcji do stworzenia t, zw, szko
ły jednolitej. Egzamina wstępne do klasy

I pierwszej mają się w  b. r. odbywać tylko 
w niektórych państwowych 
Warszawie.

rozstrzygnięcia co do iego, jakiem ma być l-uju \ tymczasowych przepisów o stowarzy- | K lP S k i 7V\ł/iflipU/6 U/ R n S ti 
oblicze przyszłego zarządu miasta. Ani prawi- c7pni9oli i 7irin7lr9pli wam Im nT na r.nłunł ft:h* * • *oblicze przyszłego zarządu miasta. Ani prawi
ca ze swojemi 49 mandatami (Kops i NPR),

becnej radzie miejskiej liczba żydów wynosi ani lewica (PPS) i lista sanacyjna z i l  mnn- 
27. Nastąpiło atoli i tu przesunięcie na szkodę , datami nie może samoistnie dokonać wybo-
żywiołów nacjonalistycznych żydowskich, 
mianowicie lewica żydowska, Bund, miała 5,

rów do prezydjum. Muszą więc nastąpić ja
kieś szczególne porozumienia i sojusze, albo

a obecnie zdobyła 7 mandatów, Poalesjon, też gdyby to nie dało się uskutecznić żadną 
która miała 2, obecnie zdobyła 3 mandaty, na- miarą, należałoby poprostu rozpisać nowe wy- 
tomiast prawica narodowa żydów, która roz- bory. -

Pochód włoski na Bałkanie
Kraków, 23 ńiaja.

(j.) Walka o wpływy w  Albanji, tocząca się 
po wojnie światowej pomiędzy Jugosławją a 
Włochami, zakończyła się calkowitem zwycię
stwem W to ab. Dzisiaj Albanja jest poprostu ko- 
lonją wioską. Kiedy w r. 1924 sędziwy Pasicz 
podpisał w  Rzymie osobiście pakt przyjaźni 
z Włochami, w  jednym z aneksów do paktu 
znajdowała się klauzula, mocą której oba pań
stwa zobowiązały s ię . szanować niezawisłość 
Albanji i nie mieszać się do jej spraw we
wnętrznych.

Pakt przyjaźni stał się aż nadto prędko przy- 
łowiowym świstkiem papieru, a wymienioną 

klauzulę czemprędzej obie „wysokie strony", 
pakt zawierające, doszczętnie zdeptały. W  o- 
wym czasie prezydentem gabinetu albańskiego 
był duchowny Fan Noli, zwolennik Włoch, zaś 
na emigracji w Belgradzie żył wypędzony Ach- 
med bej Zogu, zdecydowany przyjaciel Serbów. 
Ale już ku schyłkowi roku 1924 Achmed hej 
Zogu przy pomocy Jugosławii powrócił do A l
banii, przepędził Fan Nolego i sam objął rządy, 
ale już jako prezydent republiki. Jngosławja 
usadowiła się naówczas nad Adriatykiem.

Mussolini milczał. Nie wybuchnął, kazał tyl
ko pracować swojej dyplomacji a zwłaszcza fi
nansistom. Nieświadomie po polsku: czapką, 
papką i solą. I oto niespodziewanie Achmed 
Zogu stał się zdecydowanym przyjacielem 
Włoch. Rząd belgradzki zmibilizował czem- 
prędsej przebywającą pod jego opieką emigra
cję albańską, która miała z kolei przepędzić 
wiarołomnego Achmeda Zogu, jednakże przed
sięwzięcie to spaliło na panewce. Najpierw dla
tego, że karabin jugosłowiański zaciął się, a 
po wtóre z tej przyczyny, że Achmed bej Zo
gu zawarł z Mussolinim pakt w  Tiranie, od
dając siebie swój kraj we władanie Włoch.

Ten pakt był jedynie stwierdzeniem istnie
jącego stanu rzeczy i zgodą Albanji na te 
wszystkie konsekwencje, które z tego stanu 
automatycznie wynikają Najważniejsze kon
sekwencje związane są z traktatem, zawartym 
pamiędzy Albanią a .Włochami d, 2 mared

1925 r. w  sprawie pożyczki albańskiego Dan
ku narodowego. Na mocy tego traktatu grupa 
banków włoskich pod przewodnictwem znane
go finansisty Mario Alberti i finansowa insty
tucja „Credito Italiano" ufundowały albański 
Bank narodowy, mający prawo wydawania al
bańskich not bankowych. Ale siedzibą banku 
jest Rzym. Akcje banku są rozdzielone w na
stępujący sposób: Włochy 70 procent, Albanja 
5, Belgja 5, Szwajcaria 10 i wreszcie w biegu 
pocieszenia Jugoslawja 10. Bank albański znaj
duje się tedy w rekach włoskich.

Resztę podboju finansowego Albanji dokona 
pożyczka w  sumie 50 miljonów frankńw w 
zlocie. Pod egidąUanku albańskiego towarzy
stwo ..Svea‘‘ (Societa per lo Sviluppo ccono- 
mico delFAlbania) ma udzielić Albanji pożycz
ki w  powyższej sumie. Procent ma wynosić 
najwyżej 7H —  czas amortyzacji 40 lat. Opro
centowanie całej pożyczki ma nastąpić na
tychmiast, ale dla sum niepobranych jeszcze 
może oprocentowanie nastą.pić później. Nawet 
bardzo nieliczni finansiści albańscy stwierdzi
li bez trudu, że doliczając koszty pożyczki,'tu
dzież uwzględniając fakt, że procent za pierw
sze 2 lata ma być natychmiast ściągnięty z gó
ry, a w dodatku 1 miljon franków złotych w y
dano „antipando" na zakupy we Włoszech —  
trzeba całą tę transakcję finansową oceniać 
bardzo sceptycznie. Albanja musi przez 40 lat 
płacić w rzeczywistości 11% procent od 50 mi
ljonów, wzięła więc na swoje barki ciężar prze
szło 200 miljonów. W  sposób normalny ńlba- 
nja nie może zapłacić tego długu, zapłaci go 
tedy w sposób anormalny.

Ten drugi sposób został juiż przewidziany. 
Zwrot pożyczki jest zabezpieczony dochodami 
z ceł i monopolów. Rząd albański zobowiązał 
się nie przedsiębrać niczego, coby mogło ob
niżyć dochody z ceł. Słowem Włochy mają de
cydować o albańskiej polityce celnej i albań
skich traktatach hnadlowych. Traktat o banku 
i pożyczce oddaje tedy całą gospodarczą i fi
nansową politykę Albanji w  ręce Włoch, zwła
szcza, że państwowy skarb albański będzie się 
znajdować w  przechowaniu Banku. Czemże 
wobeę tego jest traktat *  Tirany, jeżeli nie

szeniach i związkach zamknął na całym ob
szarze Rzplitsj stowarzyszenie pod nazwą 
„Straż Narodowa" z powodu przekroczenia 
przez to stowarzyszenie ram działalności za
kreślonych przez statut.

Korespondent nasz donosi z Warszawy: Pół- 
oficjalne wiadomości brzmią:

„Przeprowadzona w lokalu tego stowarzy
szenia rewizja wykazała, że w kasie ognio
trwałej zarządu głównego ..Straży Narodowej" 
przechowywano granaty ręczne typu ofensyw
nego z palnikami oraz broń, a w pomieszcze
niach „Straży Narodwej' materjały wybucho
we i materjaiy chemiczne, służące do wyrobu 
tak zwanych bomb łzawiących.

„Pozatem oragnizowano w  ..Straży Narodo
w ej" ugrupowania bojowe, których zakonspiro
wana działalność prowadziła do zakłócenia 
spokoju i ładu, oraz bezpieczeństwa publiczne
go. Przeciwdziałanie czynne wystąpieniom an
typaństwowym należy wyłącznie do zadań 
władz państwowych. Organizacje w rodzaju 
„Straży Narodowej" mogą prowadzić akcję dla 
zabezpieczenia państwa, hgiz prowadzenie 
czynnej walki, zagrażającej anarchią i groma
dzenie pod pretekstem tej walki broni i mate
riałów wybuchowych, musi być uznane za 
szerzenie przez to stowarzyszenie anarchii, co 
też doprowadziło do zamknięcia „Straży Naro
dowej", jako zagrażającej bezpieczeństwu pu- 
bliczemu".

Rewizje w  „Straży Narodowej4* 
w  Siedlcach.

Siedlce, 23 maja (AW ). W  ciągu dnia wczo
rajszego z rozporządzenia władz policja prze
prowadziła rewizję n szeregu osób biorących 
ndział w działalności „Straży Narodowej". Po 
południu przeprowadzoną została rewizja w 
lokaln siedleckiego wydziałn Straży Narodo
wej.

Z a s k a r ż e n i decyzji o ro zk  azaniu.
Warszawa, 23 maja (AW ). Dzisiejsza „Ga

zeta Warszawska Poranna" zapowiada zaskar
żenie decyzji rozwiązania „Straży Narodowej" 
do Trybunału Administracyjnego,

 O------

Jak się tw orzy szkołę jednolitą!
(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 23 maja. Kuratorium okręgu 

szkolnego warszawskiego zamierza od wrześ
nia b. r. zwinąć pierwsze klnsy w  szeregu 
państwowy oh gimnazjów w  W w naw fei Mą tg

Moskwa, 23 maja (4 W ). W  Aleksandropolu 
spadł niebywałej siły grad, niszcząc doszczęt
nie pola w okolicy. W  mieście wybite są nie* 
mai wszystkie szyby, potłuczone latarnie, ze
psute są również druty telegraficzne. Grudki 
gradowe osiągnęły w czasie burzy wielkość 
gołębiego jajka.

W górnym biegu Wojgi w  okolicacTi wideł 
rzecznych Kamy i Wołgi, ropętała się gwał
towna burza. Kilka statków i bark zostało 
silnie uszkodzonych.

Wylew Wołgi, jak się spodziewają, nie bę
dzie w tyra roku większy od zeszłorocznego. 
Fala wylewu dochodzi już do Syzrania. Na 
niżej położonych odcinkach brzegu rzeki prze
prowadzona jest ewakuacja ludności.

D z i a ł  g i e ł d o w y .
Kraków, 23 maja.

SYTUACJA NA RYNKU EFEKTÓW I W ALUT  
BEZ ZMIANY.

W prywatnych obrotach do chwulł rozpoczę
cia zebrania na rynku efektów tendencja 
utrzymana. Za in,teraso wanie słabe, przy na
stroju wyczekującym. Obroty jedynie niekto- 
remi papierami ciężkiemu, większość w zanie
dbaniu. Kursa kształtowały się następująco: 
Zieleniewski 23— 23.5, Jaworzno 24— 24.25, 
Cegielski 46.5— 47.5, E lektor wam 47, Chybie 
7— 7 10, Górka 50, Sierszą góro. 7— 7.10, Lo
komotywy 2, Gazy wscli. 30.75— 313.25, Bank 
Polski 153— .153.5.

Na rynku walut i dewiz tendencja utrzyma
na, za internowanie w dalszym ciągu słabe, 
podaż n.ioco pilniejsze, obroty rrumrnaJns. 
W Krakowie pot. 8.92 i pól 8 93, czeki bank. 
8.94 i pół de 8.95. w  Warszawie gut. 8.92 i pól 
do 8.92 3/4, czeki 8.94, we Lwowie got. 8.92—  
8.92 i pół. czeki 8.94 i pół do 6, W Katowicach 
got. 8.92 3/4—8.93 1;4, czeki 8.94 i pół.

Na wszystkich giełdach sytuacja podobna, 
jak u nas, z wyjątkiem Lwowa, gdzie dolar 
pot. nieco słaby. Nastrój na rynku spokojny. 
Bank Polski płacił w dalszym ciągu za got, 
8.94, za czeki 8.91.

Zurych, 23 maja. FAT. Paryż 20.25/4, Lon
dyn 25.34 3/8, Nowy Jork 5.19 15;16, Belgii* 
72.22/4’ , Włooohy 28.43, Hiszpania 91,55, Ho
landia 208.05, Berlin 123.19, Wiedeń 73.15, 
Sztokholm 139.10, Oslo 134, Kopenhaga 
138.70, Sofja 3.75, Praga 15.40, Warszawa 
68.10, Budapeszt 90.60, Bmłogród 9.13 S'4, 
Ateny 6.85, Konstantynopol 2.73, Bukaresz, 
3,13, Hela&jgfara 13.07%, Euama Aiwa 219
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Lot Paryż—Moskwa.

< •

Loin ik  francuski Tfaoret.

Z  Warszawy tefetfomiją nam:
0 godz. 5-20 ran na lotnisku w  Mokotowie 

wylądował słynny lotnik francuski,, Thoret 
yia samolociku „Condron" o silniku 40 HP 
T.horett wyleciał z Paryża we środę wieczorem 
i  'Liniał przelecieć do Moskwy w jednym etapie. 
Z powodu defektu silnika, musiał jednak przed 
fcrzeina dmanu wylądować w Berlinie, a wczo
raj przyleciał do Warszawy, dowiedziawszy 
siię, że oibecaaie jest tam wystawa lotnicza.

Z nassych uzdrowisk
(Wycieczka Zjazdu sanitarnego. —  Sensacyj
ne motywy Rozwiązania Rady gminnej w Za

kopanem. —  Sezon w Krynicy).

(kap). Dnia 10 czerwca br. spodziewane jest 
przybycie do uzdrowisk podhalańskich, a to 
do Zakopanego* Szczawnicy i Krynicy wycie
czek międzynarodowego Zjazdu medycyny i 
Farmacji wojskowej w Warszawie.

Zawiązane w poszczególnych miejscowo
ściach komitety przygotowują się do przyjęcią 
wycieczek. Do każdej z tych miejscowości 
przybędzie po yiręset gości, szczególnie leka
rzy zagranicznych.

Rozwiązana w sw oim . czasie reskryptem 
•województwa krakowskiego rada gminna w 
Zakopanem, wniosła przeciw temu zarządze
niu rekurs do ministerstwa spraw wewnętrz
nych, które ostatnio rekurs wzstrzygnęło, me 
uwzględniając go i utrzymując w mocy Za
rządzenie województwa.

Jako powody takiego rozstrzygnięcia rekuT- 
su podaje ministerstwo między innemi, że 
była rada gminna w  Zakopanem nie wykony
wała ciążących na niej obowiązków w nadzo
rowaniu zwierzchności gminnej, dopuszczając 
do nieprawidłowości i wadliwości w jej urzę
dowaniu, a nawet nadążyć. Zaniedbania te 
doprowadziły do braku ewidencji majątku i 
zobowiązań gminnych, do opieszałości w ścią
ganiu należytości podatkowych i dowolności 
w  przyznawaniu ulg 8 posiedzeń, jakie rada 
gminna odbyła wszystkiegio w  ciągu dwu lat, 
uniemożliwiło załatwienie spraw budowlanych 
i koncesyj przemysłowych, wobec czego inte
resowane strony przystępowały bezprawnie do 
wykonywania przemysłu i budowli.

Znamienne jest orzeczenie ministerstwa, _że 
„opóźnienie to nie wypływało wcale z przecią
żenia rady i zwierzchności gminnej agendami 
gminnemi, lecz, jak wnosić można z wyników 
lustracji, następowało w celu wywarcia pre
sji na strony, ażeby złożyły na rzecz zastępcy 
naczelnika gminy stosowny dai, dochodzący, 
jak wykazały dochodzenia, w  poszczególnych 
wypadkach do poważnej sumy 7.000 zł.".

Orzeczenie to należy do największych sen* 
sacyj, jakie Zakopane przeżyło od czasu roz
wiązania rady gminnej i aresztowania b. w i
ceburmistrza p. Pęksy.

Od kilku dni bawi na kuracji w  Krynicy 
inspektor armji gen. Józef Rybak. Gen. Rybak 
zamieszkał w Domu Zdrojowym. —  W  cią
gu pierwszej połowy maja przybyło do Kry
nicy, jak wykazuje biuro meldunkowe tamtej
szej Komij Zdrojowej, około 1.500 kuracjuszy. 
Ilość ta jest prawie podwójna w porównaniu z 
liczbą gości w tymsamym czasie w  roku u- 
biegłym.

Od połowy bieżącego miesiąca koncertuje w  
Domu Zdrojowym w Krynicy dancingowa or
kiestra Henryka Golda z warszawskiej „Oazy".

W  dniu 20 bm. odbyło się w Zakopanem 
poświęcenie kamienia węgielnego pod budowę 
wielkiego, na zachodnio-europejską miarę u- 
iządzonego sanatorium młodzieży katolickiej 
„Odrodzenie" Sanatorjum to jest obliczane na 
200 blisko miejsc. Poświęcenia dokonał ks. 
kapelan Cogoliński.

Mieszkańcy Krynicy dotychczas pobierali 
wodę mineralną bezpłatnie. Ostatnio zarząd 
Krynicy wykonywany przez W ydział Zdrowia 
w  Warszawie, wydał zarządzenie, że stali 
mieszkańcy Krynicy muszą płacić po dziesięć 
groszy od każdego litra wody mineralnej. —  
M ieszańcy  jednak postanowili bronić posiada
nych od lat praw, zapowiedzieli wniesienie 
skargi sądowej o naruszenie w posiadaniu, 
która budzi w Krynicy zrozumiale zaintereso
wanie.

W yjazd prezydenta Rzpltej 
do Ta rn o w a ! ~

Kraków, 24 maja.
W  nadchodzącą niedzielę in. 29 bm. pre

zydent Rzeczypospolitej przybędzie do Tamo
wa, aby wziąć udział w  akcie poświęcenia 
sztandaru 16-go pułku piechoty. Sztandar ten, 
ufundowany został przez miejscowy komitet 
obywatelski dla pułku 16-go.

Uroczystość poświęcenia sztandaru łączy się 
z datą święta pułkowego tego pułku ziemi tar
nowskiej, przypadającą w rocznicę zwycięskiej 
bitwy pułku pod Murową na Białorusi, w dniu 
28 maja.

Program uroczystości jest następujący:
Dnia 28 bm. odbędzie się uroczyste nabożeń

stwo żałobne w  kościele garnizonowym za po
ległych oficerów i żołnierzy pułku, a wieczo
rem uroczysty capstrzyk orkiestr wojskowych.

W  dniu 29 b. m. o g. 9 odprawiona będzie 
msza połowa na boisku Sokoła I. obok dworca 
kolejowego, poczem nastąpi poświęcenie sztan
daru, wbijanie gwoździ i wręczenie sztandaru 
przez prezydenta Rzeczypospolitej pułkowi, po
czem pan prezydent przyjmie defiladę.

O g. 12 odbędzie się obiad żołnierski w ko
szarach Chmielińskiego, o g. 12.30 obiad dla 
zaproszonych gości w  sali balowej . Kasy 
Oszczędności, o- g. 14 zawody sportowe i za
bawy żołnierskie na boisku Sokola I, a o g. 22 
raut w salach miejskiej Kasy Oszczędności...

Wedle dotychczasowych dyspozycyj prezy
dent Rzplitej zabawi w Tarnowie kilka godzin, 
poczem odjedzie wprost do Warszawy.

Obchód „Rerum Novarum“
Wczoraj dokonano w  Krakowie uroczyście 

36-tą rocznicę ogłoszenia przez paniożn Leona 
X III encykliki „Rerum Novarum“ , przed.;ta 
wiaiacej pogląd kościoła katolickiego na za
gadnienie społeczno-robotnicze.

O godz. 9 rano zgromadziły się na ul. A. 
Potockiego przed „Domem • Związkowym" 
wszystkie krakowskie orgaflTzacje chrześcijań 
sko-społeczne z sztandarami i kilku orkiestra
mi. O godz. 9.30 organizacje ruszyły w pocho
dzie ulicami Potockiego, Gertrudy, Grodzką do 
kościoła N. P. Marji. Tutaj uroczyste nabożeń
stwo odprawił ks. archipresbiter dr Kulinow 
ski, kazanie okolicznościowe wygłosił ks. red. 
Piwowarczyk.

Po nabożeństwie uczestnicy uroczystości ru
szyli w pochodzie wzdłuż lmji A-B, ul. Sław
kowską, Basztową do ogrodu „Domu Związko
wego", gdzie na zebraniu poseł Ghaciński, 
prezes parlamentarnego klubu Ch. D., wygło
sił referat na temat zadań ruchu chrześujań- 
sko-społecznego w Polsce. Po releracie zebrani 
uchwalili szereg rek?lucyj, w których m. in. 
złożyli hołd pamięci Leona XIII, podkreślili 
konieczność zrzeszenia się robotników w orga
nizacjach chrześcijańsko-społecznych i wiele 
innych. Na zakończenie odśpiewano „Rotę".

W  godzinach popołudniowych odbyła się w  
ogrodzie „Domu Związkowego" zabawa ludo
wa.

Wjazd prochów Słowackiego 
do Krakowa.

Dnia 19 bm. odbyło się posiedzenie sekcji
plastyków krakowskiego Komitetu Obywatel
skiego sprowadzenia zwłok J. Słowackiego.

Sekcja ta, do której wchodzą nasi najwybit
niejsi artyści jak prof Wyczółkowski, Stachie- 
wicz, Laszczka, Wodzinowski, Gałęzowski, 
Szyszko-Bohusz, Mehoffer, Winiarz, Popław
ski i wielu innych, wypowiedziała się stanow
czo i jednomyślnie za zniesieniem zwłok J. 
Słowackego z rampy kolejowej przy nl. Lu
bicz, uważając, że ta koncepcja posiada naj
większe walory artystyczne, a rozwiązanie jej 
nie natrafia na żadne trudności natury tech
nicznej, jak to wykazała w izja lokalna, do
konana przy udziale właściwych czynników 
ze strony miasta i kolei. Wiadomość, jaka się 
pojawiła w  dziennikach, jakoby projekt po
wyższy był „niefortunnym" i zaniechany, po
lega na nieporozumieniu i na ubocznych po
mysłach, które, jak zwyczajnie bywa w ta
kich wypadkach, są wysuwane.

Do takich należą np. projekt, aby zniesienie 
zwłok odbyło się za ul. Długą obok szpitali 
lub obok dawnej rogatki warszawskiej Pomi
jając okoliczność, że jedynie i właściwie 
trumna ze zwłokami może triumfalnie wje
chać wprost na główną arterję Krakowa, trze
ba zwrócić uwagę, że wobec napływu tysięcy 
obcych z całej Polski i misyj zagranicznych, 
byłoby rzeczą niewłaściwą, by główny mo
ment zniesienia i powitania ze strony Kra
kowa prochów poety, odbył się gdzieś w za
kamarkach parkanów i różnych zabudowań, 
uwłaczających powadze i godności chwili. —  
Moment ten, gdy wagon-kaplica, wśród salw 
armatnich i gwizdu parowozów, wjedzie na 
rampę nad ulicę Lubicz wobec tysięcznych 
tłumów, trybun i specjalnego oświetlenia zni
czami i stąd umyślnie na ten cel zbudowane- 
mi schodami, trumna zniesiona będzie wśród 
pienia chórów na poziom ulicy do przygoto
wanego rydwanu względnie lawety. Ten mo
ment, to pierwsze lak uroczyste zetknięcie się 
Krakowa z trumną poety może mieć szczegól
nie silny wyraz dla młodych pokoleń niezapo
mniany, a w żadnym razie nie mogłoby z nicm 
iść w porównanie zniesienie trumny na tle 
magazynów kolejowych przy ulicy Długiej, 
czy Warszaswkiej. Tylko wprost do serca 
Krakowa może dokonać się triumfalny wjazd

trumny wielkiego poety, a nie na peryferji 
miasta.

Takie jest stanowisko sekejt plastyków, wła
ściwego czynnika, decydującego w tym wzglę
dzie. — * V

> — o—

W OŁYŃ WOBEC UROCZYSTOŚCI 
SŁOWACKIEGO.

W Łucku powstał komitet obchodu uroczy
stości, związanych ze sprowadzeniem zwłok 
Juljusza Słowackiego. Na posiedzeniu, które 
odbyło się w  sobotę, postanowiono urządzić 
obchody na terenie całego Wołynia ze speejal- 
nem uwzględnieniem Krzemieńca, jako miej
sca urodzenia Słowackiego. Projektowane są 
akademje, odczyty popularne i pogadanki dla 
młodzieży oraz wycieczka z całego Wołynia w 
dniu 16 czerwca do Krzemieńca.

Komitet postanowił nawiązać ścisły kon
takt z głównym komitetem w  Warszawie i za
projektował, aby przewiezienie zwłok wiesz
cza z Warszawy do Krakowa odbyło się prze* 
Wołyń, i żeby w Krzemieńcu zwłoki te mogły 
się zatrzymać.

Powstał również projekt budowy pomnika 
Słowackiego w Krzemieńcu po przeprowadzę 
niu akcji budowy pomnika Mickiewicza w 
Wilnie. Protektorat nad Komitetem objął wo
jewoda Mech i biskup Szelązek.

B o  M O N I K A
^  Kralów, 23 maja.

Uczczenie Orkana w Porąbie 
Wielkiej.

(kap), W  niedzielę dnia 5 czerwca odbę
dzie się w Porębie Wielkiej uroczysty obchód 
jubileuszowy pracy literackiej Władysława 
Orkana.

Po sumie w kościele odbędą się przemówie
nia, następnie pochód. Wieczorem wspólna 
kolacja, przy której przygrywać będzie muzy
ka górska. Po kolacji zatańczą w polu górale 
„zbójnickiego", a wokoło zapłoną sobótki na 
znak hołdu Ziemi Goreckej dla swego piew- 
cy.

Na uroczystość spodziewane jest przybycie 
delegatów z wszystkich wsi podhalańskich o- 
raz wielu gości z dalszych okolic. Przewodnic
two w komitecie obchodu orkanowskich uro
czystości objęli kierownik szkoły p. Kurleto 
i proboszcz Baradziej.

Wręczenie Andrzejowi Strugowi 
nagrody m. Sosnowca.

Dnia 21 bm wieczorem odbyło się posie
dzenie rady miejskiej, - rwo lane celem uro
czystego wręczenia Andrzejowi Strugowi, 
przyznanej mu uchwałą rady z dnia 28 gru
dnia br. nagrody literackiej oraz dyplomu o- 
bywatela honorowego miasta Sosnowca. Przy
byłego z małżonką literata powitał imieniem 
klubu PPS sekretarz rady miejskiej p. Kurek, 
zapraszając go do wzięcia udziału w  posiedze
niu rady. Po otwarciu posiedzenia przemówił 
prezydent miasta dr Pawełek, podkreślając u- 
koliczność, że przyznanie p. Strugowi nagrody 
miasta nawskroś robotniczego, jakiem jest 
Sosnowiec, stanowi zwrot w  dotychczasowym 
braku zainteresowania społeczeństwa(l) spra
wami kultury i sztuki. Zabrał następnie głos p. 
Strug, składając podziękowanie dla m. Sos
nowca.

Wieczorem odbyła się w  teatrze miejskim 
akademja na cześć Andrzeja Struga.

Otwarcie wystawy wągłerskle] 
w Poznaniu.

W  sobotę dnia 21 bm. odbyło się w  Mu
zeum Wielkopolskiem w  Poznaniu uroczyste 
otwarcie reprezentacyjnej wystawy współczes
nej sztuki węgierskiej. Na uroczystość przybyli 
radca poselstwa węgierskiego w  Warszawie 
Bobrik, generalny komisarz wystawy Bela 
Dery z Budapesztu i profesor Diveky, woje
woda poznański Bniński, dowódca O. K._ gen. 
Dzierżanowski, prezydent miasta Ratajski, re
ktor uniwersytetu Grochmalski. przedstawicie
le starostwa krajowego, władz miejskich, pra
sy oraz sfer artystycznych z seniorami malar
stwa polskiego Augustynowiczem i Męciną 
Krzeszem na czele.

Imieniem zarządu Muzeum przemówił dy
rektor Gumowski, witając gości i podkreślając 
znaczenie tej wystawy dla wzajemnego po
znania się i zbliżenia narodów polskiego i wę
gierskiego, poczem radca poselstwa węgierskie
go Bobrik złożył imieniem posła i rządu wę
gierskiego podziękowanie za urządzenie w y
stawy. Otwarcia wystawy dokonał wojewoda 
Bniński.

Aresztowanie wspólników 
defraudanta Kesslera.

Z Katowic donoszą:
Policja niemiecka, kierując się wskazówka

mi policji śledczej w  Królewskiej Hucie, are
sztowała w  Warmbrunn pod Wrocławiem dal
szych dwu wspólników defraudanta poczto
wego Kesslera Reinholda Pesehla i jego żonę 
Jadwigę z domu Cieślik. Podobno przy are
sztowanych znaleziono resztę pieniędzy, cała 
więc zdefraudowana kwota półtora miljona 
złotych zostałaby już odzyskana z wyjątkiem 
paru tysięcy złotych, które Kessler wraz ze 
wspólnikami wydali.

Co do wydania Kesslera władzom polskim, 
toczą się obecnie pertraktacje. Pieniądze ode
brane Kesslerowi j  jego wspólnikom przez

G U S T A V  B O  E H  M
S A Y 0 N N E R I E  e t P A R F U M E R I E

ord. Jak lat ubiegłych

M ARIENBADZIE
willa „Flora". 681

ZA  Z D R O W IE  I  ZA D O W O LE N IE  cslej rodziny 
czuje Bię odpowiedzialną pani doinu. Niemały to dla 
niej ciężar wobec panującej drożyzny. A  jednak za* 
pomocą tak drobnego wydatku, jaki powodują bu
dynie Oetkera, urozmaicić można świetnie stół do
mowy i zyskać powszechne uznanie. Budynie Oetke- 
ra są pożywne, smaczne i tanie. Jedna paczka star
czy na 3—6 osób, nie trudno więc ten wydatek za
oszczędzić na czemś iniiem. 689

władze niemieckie, zostaną w najbliższych 
dniach przekazane do Polsko

Echa malwersacji podatkowych 
w Zakopanem.

(kap) Aresztowany w  swoim czasie za mal
wersacje podatkowe urzędnik gminy zakopiań
skiej Tylek, który bezprawnie pobierał podatki 
i zatrzymywał je dla siebie, został w dniu one- 
gdajszym zwolniony za wysoką kaucją z are
sztów sądowych przy sądzie okręgowym w No
wym Sączu.

W najbliższym czasie spodziewana jest roz
prawa sądowa, budząca w Zakopanem wiel
kie zainteresowanie.

Płonący pociąg kolejowy.
Donoszą z Rzymu:
Lotnik, który wyleciał z Neapolu, spostrzegł 

pociąg na linji Syrakuzy— Rzym, którego
trzy pierwsze wagony zapaliły się. Pasażerom 
nic się nie stało, spalił się jedynie bagaż w y
sokiej wartości, między innemi kufer zawiera
jący biźuterję księżniczki Ruffo di Calabria. 

 o§o---------

Wynik konkursu wystaw 
sklepowych.

Sąd konkursowy Izby handlowej i przemy
słowej w osobach dr Beresa. inż. Biegeleisena, 
dyr. Dygata, r. Jarosza, r. Marguliesa, prof. 
Uziembły red. Witkiewicza, przyznał na po
siedzeniu z 20 bm. następujące odznaczenia 
firmom, biorącym ydział w konkursie:

Pierwsza nagroda firmom: S. Spira, Bracia 
Bilewscy, Szarski i Syn, J. Hassar oraz M y
dlarski i Brzozowski.

Dyplom nznania firmom: Wł. Leserkie--
wicz, H. Weinmann, Pałac Pończoch, Skór- 
czewski i Polakiewicz, I. Sobolewski oraz 
Ludwik Aksman.

Listy pochwalne firmom: Bracia Sperber, 
Maurycy Pleszowski. „Plutos", A. Hawelka, 
Maurycy Haas, „Mascote", oraz Marja Prauss.

Dyplomy odznaczeń wykonane zostaną we
dle projektów uczniów Wydziału graficznego 
Państwowej Szkoły Sztuk Zdobniczych w 
Krakowie. Sąd konkursowy uchwalił ponadto 
zwrócić się do Izby handlowej i przemysłowej 
z prośbą o kontynuowanie tej akcji drogą 
perjodycznego premjowania wystaw także poza 
konkursem.

S P R A W I MIEJSKIE Preotydjum m. Krakowa od
było w magistracie posiedzenie sekcji ekonom, i  do- 
licyjno-budo wlanej Rady m. Uchwalono wnioski 
magistratu w dwu sprawach: parcelacji gruntów 
prywatnych, m ianowicie około 200 morgowego 
kompleksu gruntów w Płaszowie, pod przyszłą o- 
sadę mieszkaniową, gdzie przewidziano miejsce 
pod kościół, szkołę, dom ludowy, łaźnię, skwer dla 
dzieci i boisko sportowe, oraz mniejszego kom
pleksu gruntów przy ulicy Prądnickiej nad Sudo
łem. Uchwalono dalej zalesić nieużytki gminne na 
wzgórzach m iędzy koleją transwersalną a W olą 
Duchacką w  Dz. X X II.

Sekcja rozpatrzyła szereg przedłożonych przez 
majstrów krakowskich oferl na roboty stolarskie i 
ślusarskie przy budujących sdę 3 miej domach 
czynszowych, a to przy ulicy Dębowej w Dz XI. 
i  w Dz. XV przy ul. Sienkiewicza, pl. Kaz. W ie l
kiego oraz przy ulicy W ybickiego, Ruskiej i za 
tw ierdziły poszczególne oferty na te roboty. 
Uchwalono sprzedać Zakładowi pensyjnemu fun
kcjonariuszy we Lw ow ie grunt miej. w Dz. XV 
pod budowę domu mieszkalnego

W  dalszym ciągu uchwałom  otwarcie ulicy Obo
pólnej w Dz X VI i nowej u licy w Dz X II, oraz 
szereg wnaoaków w sprawie regulacji ulic w dzie l
nicach przyłączonych, a to bocznej od ul Z ielo
nej, ul. Szwedzkiej w Dz. X, ulicy Skwerowej 
w Dz X I, ul Kościuszki za mostem na Rudawie 
w Dz. X II i ul. Łokietka w Dz. XV II Pozatem 
uchwalono sposób zabudowania Alei Królewskiej 
w Dz. X V III, wreszcie postanowiono przystąpić 
do wywłaszczenia gruntów prywatnych na cele re
gulacji ul. Hetmańskiej, Dąbrowskiego, Zabłocie 
w Dz. X X II.

CENTRALNY KOMITET RATUNKOWY. Na 
osłatniem posiedzeniu krakowskiego centralnego 
Komitetu ratunkowego, odbytem w obecności de-- 
legaitów amerykańskiego Jointu, złożył przewodni
czący dr. Rafał Landau szczegółowe sprawozdanie 
z dotychczasowej działalności komitetu udzielają
cego bezprocentowych długo term inowych pozy-
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Zwycięski lot Lindbergha
prt6Z Atlantyk,

Pory*. 22 maja.
Lotnik amerykański Lludberizli, który w pią

tek około g. 1-ej w  nocy według czasu euro 
peiskiego (7.o0 rano czasu ameryaanskiygo) 
wyleciał z Nowego Jorku, wylądował w sobo
tę o g. 10 m. 20 włącz. na rzęsiście oświeflo- 
nem lotnisku parsk iem  I e  Dourgot pod Pa
ryż grn, pow„.any z entuzjazmem przez tysięcz
ne tłumy publiczności . . .

Lot len, który przynosi Lindbei gitowi sławę 
wycięzcy oceanu, nastąpił niespodziewanie. 

Przygotowywali się doń od dłuższego czasu 
lotnicy amerykańscy Chamberlain i Berta ud 
na samolocie Miss Columbia i pilot Byrd na 
aeroplanie America. Wprawdzie Linabergn 
wchodził również w  rachunę, ale nikt nie są- 
azil, aby ten brawurowy sportsmen zdecydo
wał się tak nagle o pokuszenie się pokonania 
oceanu.

W piątek późnym wieczorem rozeszra się 
nagie w Nowym Jorku wiadomość, że Lind- 
beigh startuje. Na wieść o lem tysiące gorą
cych zwolenników Lindbergha pospieszyły o 
mglistym świcie na lotnisko. Początkowo pa- 
Jaf g\. a tle- wny deszcz, poczem zaczęto się w y
jaśniać. O g. 7-ej rano (czasu amerykańskiego,

o§o

Powitanie Lindbergha 
w Paryżu.

Paryż, 23 maja (PAT). Przybycia Limdberg- 
1 a oczekiwało zgórą 150.000 osóo na lotnisku 
Le Bourget. Natychmiast po jego wylądowaniu 
tysiące rozentuzjazmowanych osób zaczęły na
pierać w  kierunku samo'ot u, przerywając sze- 
regi poncji i łamiąc wszek ie zapory, by zo
baczyć i powitać lotnika. Lindbercr, zupełnie 
zdrów, jedynie wyczerpany i znużony, wysiadł 
z samolotu wśród szalonej wrzawy okrzyków 
i śp iew W  triumfalnych. Lotnika na rękaon 
zaniesiono do nowego portu lotniczego, gdzie 
złożył mu życzenia ambasador amerykański 
Herrick, oraz przedstawiciele rządu francuskie
go. Kiedy tłum domagał się, aby Lindbergh 
ukazał się na balkonie, zjawił się tylko am
basador Herrićk, a lotnik zbyt znużony, ogra- 
-uczył idą do pokazania zwe^o hełmu. Na w i
dok hełmu tłum zaczął wznosić entuzjastyczne 
okrzyki na cześć lotnika i Amerykj, i pragnąc 
miso jakąś pamiątko, począ/ o ia e zyc  aamoiot. 
Lindbergh potajemnie opuścił port lotniczy i 
udał się do Paryża 

Po wyppezynku w hotelu, L*ndt srgh 
jął przedstawicieli prasy, *  wabec których 
stwierdził, że na przei-trzeni 1.500 kim. towa
rzyszył mu deszcz. Gdy zobaczył wybrzeża 
Irlandji, był już pewny sukcesu

Następnie Lmidfeergh wyraził się z flajwyż- 
szom uznaniem o lotnikach Nungtrrt<srz« i  Oo- 
iim i osw iadczył, że jest rzeczą możliwą, iż 
zostali oma uniesifeni pnse* aurę umową, na
którą moglii się opuścić, • - .......  -

O 'jod?,. 5.15 po południu Ljudbegh adoLił 
połączyć się telefonicznie ze swą matką w St. 
Luiis, poczem w towarzyat nie a nabaoa im a 
Hernicka złożył w izytę matce Nungessera. 
Lindbergh przypomniał jej, ze znał jej syna 
w N. Jorku, poczem w  imieniu narodu i.merv- 
karisfciego wyrazi! ubolewania, że poszukiwa
nia zaginionych lotinikow ' pozostały dotych
czas bęsowobite ,

Gratulacja Franci! 
dla Ameryki.

Paryż, 23 maja (PAT). Pro ydent. Doumar- 
Bue wystosuwał do Drezydcnta Coolidge‘a w

Samolot Lindbergha rozebrany tłum
na pamiątkę.

czek iLPobnym końcom i lęfcodzdetailrom Ze snra-
"voi~dania okazuje się że komitet udzieli! dotąd 
bezy- x  autowych pożyczek w łącznej kwocie 
182.000 zŁ  Kom iiet utworzy! obecnie Stowarzy sze- 
nie pożyczkowe, ktorego statuty województwo kra
kowskie zatwierdzało. Stowarzyszanie rozpocznie 
działalność w znaczme rozszerzonym zakresie, 
puzy. li-dząc z pomocą drobnemu handlowi i ręko
dziełu. Na cele tego Stowarzyszenia uehwaLla kra
kowska Rada wyznaniowa kwotę 20.000 zł., 
a dalsze fundusze otrzym a Stowarzyszenie od 
amerykańskiego Komitetu ratunkowego Joann i od 
członków Stowarzyszenia. Nadto zarząd Stowa
rzyszen ia  ofiejmie nad.zór nad utworzouemi w za- 
choimiej italopolscekomitetaimiratunkowerrii. Sura- 

■wozdauie przyjął komitet do wiadomośoi
ZI iian i  W ADimia jST ł.iUU i W  W c JEWĆDZ- 

rW IE  KRAKuvVaKIEM  Starosta WlodiZuinienz 
łłoadriich został • przemksdomy z Oświęemna d’0 
Ihzoska, siarosią w  Oświociimu został m ianowany 
p. Adolf Hau k radca urzędu wojewódiakiiego 
w  Krakowie. Kierownikiem  starostwa w Bochni 
•ndaiuawiiny zcetał referent urzędu wojewódzkiego 
w  K rakow i' p. Ludwik Freidl Kierowniaiem  sta
rostwa w  Dąbrowie miamowaniy został p. Stani 
sław  Szełiigowcki, reiarem Dyrekcji policji w  K fa- 
Lowie.

O PRAW A STUDJUM PEDAGOGICZNEGO.
W  piątek 20 D. m. odbyt sie w eali Kapemmlka 
■Kniw. Jagiell. w iec byłych i obecnych słuchaczy 
-ShunljUAŁ. pe łagogiozuego, zwołany przez Kolo peda- 
E<\-i ’3ne U. U. L, przy szczelnie zapełnionej sali. 
Tiebi-aini uchwałlli prroz aklamację, po r.ader oży
w ianej dy-saiusji, rezolucje najtępującej treści: Ze
brani na wiecu <Mia 20 maja uoliwalają zwrócić 
c ę  do Mmisiecstwa oświecenia w  sprawie uzna
n ia  acmytyah i  mającycn s.ę odbyć .■gzammow 
ze  Studiium za równorzędne z częścią podagogicz 
mą państwowego egzaminu nauozycielskiiego, po- 
miewaj: materiał naukowy Suudjum odpowiada nie 
m aj iw zupełności matenjalowi wymaganemu przy 
części pedagogioznei państwowego c jzaimunu nau 
czycie! skiego, a e£i.auiiin»toiraimi 6ą ci sann profe
sorowie, którzy egzaminują przy państwowym 
£gz:un nte nauczycielskim. Oiwocność pracy uczą
cych się, Dtónzy ten egzamin zdali okazała się 
równą p'-acy nauczycieli, mających część pedago- 
g ozmą państwowego -gzamiaiju uauczycjels^.ego.

W SPRAWIE SRODK0W PRZEWOZÓW UCH 
Dlagisitiut m Kinikowa. jako w ładza pfzem-, wzy wa 
■wszystkich posiadaczy środków przewozu osólb i rze

czy, a w szczegulności w łaścicieli samochodow słu
żących do własnego użytku, Pby do dni 15 zgłosili 
środki te w wydz. przem ysłowym  magistratu, ce
lem  rejestracji. W ezw anie niniejsze dotyczy także 
właścicieli, którzy środki przewożone już przedtem 
zgłosili, a tc celem kontroli. Równocześnie zgłosić 
należy wszelkie zm itjiy  w  posiadaniu. Magistrat 
zwraca uwagę, że jednocześnie zarządza się za 
pośrednictwem komisariatów kontrolę posiada
nych w mieście samochodów ilp.

O UoŁĘBiE  POCZTOWE, Magistrat w zyw a 
wszystkich hodowców gołębi pocztowych w Krako- 
p  ie aby wnieśli do magistratu m Krakowa jako 
■władzy administracyjnej I. instancji, podania o 
zez-wolenie na utrzym ywanie i hodowanie gołębi 
pocztowych, a to pod rygorem pociągnięcia ich do 
odpov'iedzialnośot karnej i konfiskaty gołębi na 
rzecz władz wojskowych. Bliższych wyjaśnień 
stronom udziela wydział V magistratu, oraz ko
m isariaty obwodowe.

ZW IED ZEN IE  P A P K U  W OLSKIEGO pnzez R a
dę m. Klukowa unz.idza prezydent miasta we środę 
25 b. m. o godz. 3 po poludniiu. - - --

PODZIĘKOW ANIE O PEPY OŁoMUNtECKIEJ, 
Dyrekcja oipetry czeskiej z Ołomuńca przesyła nam 
łiajserdeaziniejsze podiziękowajiie za przynęcie i po
marcie, iakjego w  ,“pra®ia doznała goszcząca w Kra
kowie cpera czeska. Dni pobytu jej w  naszam 
m ieście będą dla niej niezapo.nmiane.

KOMISJA ZAKUPU BYDŁA ZARODOWEGO  
Zw iązku hodowców bydła prery Malop ilskieim To- 
•' arzyalw io rolniozem w Krakowie wyjeżdża juuno 
do Hola.nzlji. W  skład komfeji iwcłiudizą: niispefcto- 
iriy MiotłkowsTti i  Za eati, oreaz łekarz weterynaipjd
h^wtoa i toapfetoa- aprowizacji Henouh...............

ILE  K P A K 0 W  SPO TRZEB O W AŁ iłU LS il?
targowicę miejską s,x dzono od 14 dc 20 b m. 

2.25d sztok awdonząl Ża 1 kg- biter wagi niero- 
caoizmy płacono 2.70— 3.10. Spęd i ruch hamłlo- 
w y ib jł anaczinie ożywi, ooiy, jakość zaś spędzonych 
Bwierząt dobra. Ceny wszysitikich gatuników awie- 
rząt w porównaniu z ubiegłym tyyodniem mero 
miiisze Za Mjięidzjoiiych na targ zwiMrząt ipnzeda- 
■no na konsumc ,ę miejecową 2-162, na koricuimcję 
■zaś innych gmin kraju 83.

A R  :>Z rO W  ANIE SZA jK I ZW YRODNIAŁYGH  
OSOBNIKÓW W 1 sobotę a lęczorom napadło kilku 
osobników w  pobfiiżu Pyr ho wic na p nwmacające 
7. Krakowa Józefę Dąbrowską łat 19 i Stanisławę 
Dąbrowską, lat 24, us.tejąc je zinieovołić. Naipadinie- 
te broniły s ę rozpaczliw ie, a naipasitnicy, n ie zd%- 
l,i,wszv przeiprow adzać niecnego zamiaru, pobili je. 
Po dofcaii&fliu napadu, naipaatnicy zbiegli, a na,pa- 
dniaętomi zajęło się Pcgatowie ratunkowe i prze
w iozło  je do szpitala. Jako sprawców napadu are
sztowano: Henryka Florczyka, lat 28, Józefa Su- 
suta, lat 39, Manjana Suouła, lait 37, Tomasza Su

lla. lat 29. Adama Dudziaka, lat 32 i  Leona 
Borkowskiego, lat 33.

8K R A T Ł  flIUŻD ŹII RZ. Policja arca tow^ala n ie
jakiego Jakóba Bielę, lat 26 liczącego, ze Sulkowa. 
który zakradł się do mieszkania Suiny Fraedim tna 
przy uL Bożego Ciała i z  nuchni skradł moździerz.

KRADLIEŻ PIECKATKI SZKOLNEJ. Kuirwtorjum 
okręgu szkotaego krakowtsiliiego donosi, że w nocy 
z  din.a 5 na G b m. dcikonaaio wdamaiiiia do bu
dynku siżkołj powszeohmej męskiej w Limanowej, 
romtow.a.ż na podstawie rnzeprowadormeigo śledz
tw a  zachodzi podeó-zenie. że tego włamania do
konano b llko dla zdobycia pieczęci umędewoj, 
którą też istotnie skradziono, pnzośo wszelkie wąt
p liw e świadectwa, eioakrzone pi* ozęcią ’arz4 iu 
7 A  publicznej szkoły powszechnej męskiej w  L i- 
r-anowej należy przesyłać kieo ownictwu tej aziko- 
ły  dc sprawdzenia.

KRADZIEŻE. Ignacemu Kwiatkowdkiemu Aru - 
di-.ono w  sobotę w  czasie żbiegowieka w  ulicy 
StarowilśinKi zegarek. Naot-jpnie 1 m ace mu Prze- 
śłakowi, zamiiesnkałennu p izy  ul W ielick iej 1. 97. 
skradziono pirzez otwarte oiknoo z mieszkania na
rzutkę, wartośca 110 zŁ i psa, wairtoci 100 zł.

 0------
KGON W NU K A  6 . P WŁAIJ. PROKESCBA

Z  Zakopanego donoszą nami: Powszechne współ
czucie w  społeczeństwie tutej&zem wywoła ła bo- 
łosna straiat jaka drOlinęla pip. aimżyniorosliw - 
Idyfikudw. pi zez smiarć l-le ta iego  ich 6yoika. Jacką,

Ls Bonia it, 23 inaja (PAT). W j g'ąd lotni.tka 
w sodzniach porannych hruday jest do u p » -  
UD. Na ziemi leżą uuzątki najrozmaitazycu 

przedmiotów, które pozostawia manileataac 
Samolot pozostaje pod strażą Jedynie peisonal 
porta lutniczego oraz dyrekcja lotniska mają 
waięp na lotnisko. Kadłub i ukrzydla apaiatu 
landbfrga zostały calkowacia poszarpana i za
brane na pamiątkę przet mamlest-ntów. 
10 osób, w tom dwie w  stanie ciężkim, prze
wieziono do szpitala. 2elazna Darjere wysoko
ści 1 m. zo&lala obalona przez m miiestantuw.

(T e itg ra m  trtatny ,.N, łie form y").

Paryż, 23 maja. Podczas pnzTiiiiowan.U, 
Liradberęba na tBiniafcU żdarzaT się humor - 
styczny epizod. Mianowicie, gdy Lindibercha 
zaimuaiono do samochodu ł odwiezuorto do Pa
rysa, olbrzymie tłumy, zeŁcane na lotni.iku, 
nie zoiijentowawszy się się, że Lindbergh już 
opuścił miejsce, składały owacj« jakiemuś in
nemu lo tatkowi, który przypadkowa znalazł 
tśię na ktaisku-

Około gmachu, w  stórytn zebrani byld przed
stawiciele władz, zgroma&mły fie  również tłu
my, które gwałtownie napienał”  na straż, z l i 
zaną z  wojska, i policji, usiłując dostać »ię  do

kitóry zmarł (wtaj 21 b. m. Zmamb* by’  wniiudein 
edaktora „Nowej Refmuy". i .  p. W ładę sława 

Prokescha i i .  p. Edm uncu Rygitra, Bsrtyety dram. 
d drrekte-a te a m  armaAddes >.

W N E ŻGROITADZEWU zW USTłT TRZEBII- 
SŁOWGÓW oiibędr'ł się w K.aik<m  ̂ a sbbótę 
25 b. TL a sodą, 17 ”, Im a haadlcrwug.

I. j. l-a w  nocy czasu euro[.ejskiego) Lindbergh 
wzniósł się w  jiowietrzp wśród burzliwych 
oklasków, mając na pokładzie tylko swoją m a
skotę, szarą kotkę.

i.mdber? skierował się na północny-wschód 
Około g. G-ej wieczorem opuścił kontyngent 
amerykański, około północy przeleciał nad No
wą Fundlanają, poczem w-spomagany silnym 
wiatrem, wiejącym wzdłuż linji jego lotu, szy- 
bowar nad oceanem w kierunku Irlandji W  so
botę n g. 5 m. 30 wieczorem sygnalizowano 
jednopłatowiec nad portem Smerwick wT hiab- 
stwie Kerry v,’  Irlandji, o godz 8-ej min. 30 
przeleciał nad Cherbourgietn, o godz 10-ej min 
22 wylądował na lotnisku paryskiem. -

Lindbergh przeleciał około 6 tysięcy klin. 
bez lądowania w ciągi. 33 godzin. Zdobył on 
w ten sposób nagrodę Rajmunda Ortisa w w y
sokości 25 tys. dolarów. ■--< -•

O ogromnem napięciu, z jakiem Ameryka o- 
czekiwała wyników lotu IAndbergha nad ocea
nem świadczy fakt. że po meczu bokserskim 
między Jack Oharkey‘em i Jimem Maloney‘em, 
który zgromadził przeszło 40 tysięcy wndzow, 
publiczność wstała z miejsc i zmówiła cichą 
moautwe za pomyślność Lindbergha.

iijliecfyi Francji najgorętsze powinszowania z 
okazji raidu Lindberga, dodając, że wszyscy 
Francuz, bez zasirzezeń podziwiają osiągnię
ty przez niego sukces.

Frez. Cbulidga dziękując za powinszowania 
oświadczył w odpowiedzi, że rząd amerykań
ski będ/ie zawsze uczestniczył w smutku Fran
cji po stracie Nungessera i Coli. Depesza koń
czy się. stwierdzeniem, że postęp w dziedzinie 
lotnictvza, będący w  znacznej mierze dziełem 
genjuszu francuskiego, przyczynił się do zbli
żenia obu narodów.

Entuzjazm w Amtryce.
Londyn, 23 maja ( r  YT). Ag. Reutera donosi 

z N. Jorku, iż wiadomość o  przybyciu Lind- 
be-^gha do Faryża wywołała tam niesłychany 
entuzuam. Natychmiast po otrzymaniu wmv 
lotności z Paryża o szc.zęśliwein wylądowaniu 
Lindbergha fakt ten ogłoszono w  calem mie
ście przy pomocy ogłoszeń, ryku syren i me
gafonów. £ dachów di&puczy rozrzuiiuuu tak 
wielo ulotek, ze w  pewnych chwilach na nli- 
cucn miasta zrobiło ue ciemna, kliasto ude- 
koiowano flagami. Tłumy gromadziły się przez 
cały dzień do późnych godzin przed loaalami 
agencyj prasowych, żądne dalszych wiadomo
ści. Tak uroczyście święcono tylko dzień za- 
wi&izenia brom 11 liztopada 1918.

Szczegóły lotu.
(T e le g ra m  w łasny  „N . "R e fo rm y ").

Pary*, 23 maja. Lindbergh odbywał podróż 
praacięliną szyibkoścdą 179 kim na godzinę. 
Oświadczył on, że lot jego odbył się zupeł
nie programowo i bez żadnego incydentn_ 
Do celu prrybył en nieco wcześniej, aniżeli 
pierwotnie przewidywał Na przestrzeń' po- 
miiędzy Nową Fundlandją. a Irland.ją nie spot
kał żadnego okrętu. Nad oceanom przelatywał 
w  wysokości 1.50u m. ltotnik, który stworzył 
śwńalowy rekord odległości, wyraził ubolewa
nie, ze nie mopl dalej kontynuować podróży, 
Silbowicm posiadał jeszcze zapae benzyn i,, 
który mógł btaiczyć na 1QJ0 kim. drogi

Lindibftrgh zaniiiorza wkTÓbce powrócić do 
Ameryki, ale px? "dopodobuia już nie drogą 
powie trzną.

środka, Kaedy s iln e  u ddzia ły  b ezp ieczeń s tw a  
o d p a r ły  tłum y od  w e jść , k ilku  śm ia łk ów  stłu
k ło szyby i  taia ciekawycŁ p. a z  okna w aa .la  
idę do w m ętn a  gm achu . Posteru nk i policja, 
ustau ione ■wewnątrz gm achu , żiałeduno obn> 
n iły  w e jś c ia  do aw p iam em tów , w k tó n ncJł zn a j
d o w a li się p rzed s ta w ic ie le  w ładz. Tą m czasem  
tłu m y p rzed  gm achem  coraz n a ta rc zyw ie j do
m agają s ię u jrzen ia  L in dborgh a . N ap  różn o  
am basador am en-kaństó , u k a zaw szy  s ię na 
b a lkon ie , u s iłow ał w y tłu m a czy ć  zeb ran ym , że 
L tn o b erg lia  w  gm acriu  n iem a. T łu m y  bez- 
ustann .e  w o la ły :  Lm dbeirgh 1 i wikońcu za czę ły  
p rzyb ie ra ć  g ro źn ą  postaw ę.

Takie sceny rez>grywały się do jakiejś go 
d r in v  12 aż paibticzmo-ść, pr/,efeoina.wszv się, że 
lotaiika już lnie ujrzy, zaczęła się w reszo ie  roz
chodzić.

N a  L o u w rze , n a  Quai d 'O rsay  i Inn', ob proar 
cJiach publiczmych wąwieszonti &ztainda.iw 
am erykańsk ie . Jest to pierwszy wypadek, że 
na francuskich gmachacł rządowych powie
wał sztandar amerykański,

Według pogłosek prezydent Duamsigne oeo* 
broda wręczy Landbergnowi krzyż Legji hono
rowej.

N ATZW  w a l n e  z e b r a n ie  o g n is k a  n a u -
dzia eię w lokalu własnym (Rynek gh  29) daw 23 
b. m (sobota) o godz. 8, a w razie bnafcu komCle- 
tu, o go Iz. 7 wiecze-em. Na porząita d-ziemum 
•*Y'bór Łowego zarządra 1 ęprawa delega'ćw,

»—i_U- —a

Z  I f i r a iu .
R u Ł W U Z ż N lL  RAP MIEJSKTOH W  WOJE- 

W Ó iw£TW ll W ś  RS£A WSKIEłd W o.ewoJa war- 
ezawski rc-pomząclzen.em z dnia 21 b. m. w  w y 
konaniu polecenie. micrufetarF.wa sipraro wewn., za- 
rządimł rozw iązanie wszystkich rad miejsildch 
iiewyidzielonyoh na terenie województiwei war- 
szawSktego, które wie zostały odnowione w  oslat- 
niem trzechłeciu. Na tej samej podstawie rozw ią
zane będą niebawem wszystkie rady gminne. W i  
bec tego, nowe wybory dio rozw iązanych rad 
miejiskiob odlbedą się, w  m yśl obowiązującego 
usta »odaw  siwa, 26 czerwca b. r.

NA EMERYTURĘ. Dekretem miinistira spnaw 
wewn został przeniesiony ze stara,, ndeozynmsgo 
■na emetiyturc b. v;iuewo|jewoda łóKłzuui, dir. Jan 
Ossoliński.

W Y P a JJEK LO Tn ICZY  Z  Aoznairia aonosz.i • 
W  czasie próboego lotu por. pilota Sfc.zypiii3kir - 
go na saano''Ooie myśliiw-.kiim typu Spad. w Ławicy 
usżkodiziły się przi wody, łączące zbiormiK benzy 
ny z motorem, wiskmek oze®n eamiolot stanął na
gle w  płomieniach. P iW  zdołał wyskoczyć i  szczę
śliw ie wyszeiU cało i zdrowo. Obecni na lOtnilUi 
żolmiorza siaralj się ugasić pożar, co je imaikże 
udało się tylko częściowo. Aparat został powoż-me 
usakod'z~nv.

BPODZłSWANE ROZW IĄZANIE  RAD! MIEJ
SKIE’ W  TORUNIU Z  W arszawy donoszą; W e 
dług cóiiegająicycb pogł iseik kLiiisterstwo spraw 
wownętirzuYch zamturza w  najbliższych dmia^łi 
rozwiązać radę miejską miasta Torunia Zarząd 
miasta ma być poruczony tyimosa-owemiu ikomisa- 
rzowi rza*loavemi

a DbU NISTRAC jA  TLATRÓW x,WO w  SK1CH. Na 
posiedzeniu magistratu lwow«ikie®o uchwalono me 
wydińer^awiać teatrów mieóskiic-h. lecz mianować 
dyrekłorem teatrów wyż.-^ego urzęomiika maristra.- 
■fcu, kiorerau doaany będzie dio pompcw doradca 
aratystycziny i literaciki, Sprawa ta pójdzi* pod 
obrany sekoji magistratu, poczom prawdiopodofoua. e 
w  ciągu tygodnia znajdzie się na plonum llad y  
nieiskiej.

N O W I KONKURS U lE R A C K l Z iińe<jaty*Y 
wojewody śląskiego, dra GrażyńsŁitgo, ogłoszony 
zastanie w iWjWiRfcym' czasie konkurs litt,ra<lki 
z życia i dziejów  G. Śląska. Wysokość nasi‘txi, 
pzennaozonych na ten konikiunD, b id z ie  wynosiła 
15.090 d.

LAiłiOBÓJSTWO Z NĘDZY. W  diniaon < kfatolch 
w Nowym  Sączu popełń da z nędzy sairniob jStwo 
Tnejaka Co’da WcLk, łat 27 puzes ea.żyne 
ilości łłenatuipowanego spirytinsu. Śmierć denatlki 
nastąpiła wkrótce po zamachu.

TE/ITR IM. JU L  SŁOWfiCjOECO.
„ZNAK NA DRZ\vIAUH".

Sztuka w 3 aktach z prolnęiem Channing‘a 
Pollock'a.

„Zna.k na drzwiach" —  to lypowa „boraba‘* 
teatralna z całym zasobem kryminalno-sensa- 
cyjnych elementów. Nie o walory artystyczne 
tu idzie, tylko o bezpośredni gruby efekt, o sil
ne wslrząśnier.ie nerwów Miłośnicy sensacrj 
kinowych nie pożałują tym razem, gdy dla 
swych łatwych emocą j fen jeden wieczór za
miast w kinie spędzą w teatrze. Zobaczą tu 
sytuacje, godne może nie najlepszych lecz 
równie denerwujących filmów N. p taki mo
ment: Mężczyzna donjuan, mężczyzna-nik-
czemnik, czeka u siebie na przybycie pewnej 
młodej damy By ją ratować od zguby przy
chodzi doń inna kobieta, jej młoda macocha 
która kiedyś nieświadomie omal że nie padł t 
ofiarą nikczemności tego pana. YV tyin samymi 
niemal czasie przybywa jej mąż, by ratować 
honor swego przyjaciela, którego żonę uwiódł 
ów zawodowy donjuan. Następuje nienrzewn- 
aziane zabójstwo uwodziciela z rąk męża i 
maskowanie samobójstwa, a za chwilę w  od
niesieniu do tej samej osoby zabitego ponowne 

j zagranie jego zabójslw-a z rąk kobiety, rzeko
mo broniącej się przed gwałtem —  wszv stko 
to obficie i jaskrawię nagromadzone w  .ednej 
odsłonie, łącznie z Lłkiam denerwującego 
śledztwa —  w sumie stwarza tak silny zasób 
emocąj, że pomimo wszelkich zastrzeżeń przez 
chwilę nie może im się oprzeć nawet kultu
ralny słuchacz, porwany w ton zawrotny w ir 
„wydarzeń" —  i szczerze ucieszony wknńcu, 
gdy nad ukazaną mkezeinnośeią cnota i m i
łość triumiują.

Na wzruszenie jednak widowni nie sama 
treść sensacyjna wpływa, lecz może jeszcze 
więcej jej sceniczne odtworzenie, tem bardziej, 
:;e właśnie w tego rodzaju sztukach sda dra
matyczna aktorskiego kunstdu ma wspaniale 
przed sobą poić. To leż lak swego czasu p. 
Kozłowska wstrząsała nerwami widowni w 
„Kobiecie, która zabiła", tak obecnie p. Wcr- 
nicz w odtworzeniu glównci postaci Lafe Re
gon (w  prologu Ann I-tunńiwell) w sposób mi
strzowski rzuca na widownię su&?stję wslrzą- 
sającezo przeżycia. W  calem przeprowadzeniu 
postaci, od biernej, zaciekawionej nieświado
mości, aż po walkę, pełną ludzkiej godności 
podziwiamy tutaj niepospolitą silę dramatycz
ną, której szczytowy wyraz w  wybuchu roz
paczy w  akcie 3-cim był arcydziełem gry ~  
prawdy Do poziomu głównej roli dostroiły się 
wszystkie inne siły. Niesympatyczna postać 
donjuana-nikczemnika odtworzył p. Socha z 
całą konsekwencją wzgardliwej brutalności, 
od której ostrego tonu tem milej włbijałą po
stacie obydwu uroczych partneiek, pp. Kos 
sockiej i Kosteckiej, oraz dobroduszna postać 
starego służąeecro w  ujęciu p. Szymborskiego. 
Dużą rolę przekonywującą miała postać He- 
gana w wykonaniu wzorowem p Kułakowskie
go, jak też nie mniej bardzo poprawna gra p. 
Karczewskiego. Jeśli prócz poszczególnych 
party} uwzględnimy, że całość, sprawnie wr 
ruch puszczona doświadczoną reżyserską rę
ką p, Jednowskiego, miała starańt*=> ramy de
koracyjne, to przedstawienie tej iście amery
kańskiej •„bomby" uznać należy za teatralny 
w  swoim rodzaju sukces, godny napewuo nie' 
jednej, lepszej sprawy (P>)
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t t t m
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Z Tł ATRU M. IM. J. SŁuWAufflEGO Dzi- 
?ie.|sze przedstawienia szkolne „Cyrana de 
Bergerac" z pp Niewiarowiczem i Hańsk;; w 
głównych rolach rozpcczuie się o godz. 3 3U 
papo lud uiu.

R E P L R li& H i;

TEATR IM. SŁOWACKIEGO:
Poniedziałek, 23 maja: , Cym no de Berge- 

Tae“  (szkome o goaz. 8.30 popod.)
Wtorek, 2-i maja; ..Znak na drzwiach", 
fe-oda, 2a maja: „Maleństwo" (popularne)

J w O l u n r  i ^ o a n a i c  6

Manon Leswut
L Y A  i)E  r u T '.  11 W Ł O O d M it  R2 B A Jb A R O W

C o dzisiaj grają w  Kinach?
Bagatol ; „U progu sypialni" (L iii Danuta, Erna 

WorouŁ, Werner Kraus).
Nowości „Pobm a lasu" [Douglas Fairbanks). 

' Promień: , Alan on Lescaut" (Lya de Putti i W. 
GajdaroW).
‘ Reduta: „Spowiedź grzeeunicyJt ..Zroczieje z Pa- 
ryte.;.

Ramia: „Paryssit małżeństwo" (Calu] mnie 
jeezcze).

Ucjecna: „Jai. został om prunadonuą", „Tajem 
ticnu piaiiiiiązka*a 

Waaaa. „Hrabianki na Rivierze" l „Niech ży
je trzeźwość*1.
-  Warszawa: ..Awanturnica z Sdngapore" 1 „Ma 
fearada miiości".

Z  teatrów  w a rsza w skich .
„ łw it ,  dzień I aocM D. Niccoijfcmiogo w wyko
naniu pp. Malickiej i  Węgierki, 250 ty raz

w Teatrze Małym
W  ubiegłą niedzielę Teatr Maty w  W ar

szawie obchodził nśazwykły jubileusz Był 
to juhjeusz sztuki i równocześnie awojga ar
tystów, którzy w tej sztuce na scenie Teatru 
Małego wystąpili po raz 250-t.y. .Tak na obecne 
czaszy Odpływu publiczności z  teatru do ki
na, sukces to niebywały, komu go należy 
przypisać? Napewuo w równej mierze i samej 
sztuce i  jej głównym wykonawcom pp. Ma- 
rji Malickiej i Węgierce. Mo&naby przyjąć, 
f  p życie utworu tak harmiorujraie zestroiło się 
z życiem odiwórcow, że bez ich współ-tętna 
samodzielnie, istnieć me może, czego dowo
dem, że przecudny sam w sobie obrazek Nic- 
codemiego w ujęciu innych odiwórrów nie 
zdołał się w Polsce utrzymać. Tu się okazuje, 
jak wielką rolę odgrywa wspól-twórczy ta
lent artysty.

Tę silę współ-tworczą wykazali w  całej 
pełni pp. Marja M&ncka i Aleksander Węgier
ko, na kanwie pizepięknego słowa (ładnie po
danego w polskim przekładzie p. Z. Jachimeo- 
kiej), snującego szczere, swoiste drgnienia du
szy. _

Bo Anna ze „Świtu, dnia i nocy" żyje wła- 
rsnie przecudnym czarem uroczej artystki, 
czarem niewysłownym joj oczu, melodyjnym 
dźwiękiem jej głosu, nieodporną sugeslją e«Ł- 
Jej jej postaci, której ekspresja zewnętrzna 
tak głęboko zestraja się z melodją gry wewnę
trznej.. Bo Mario ze sztuki Niccodemi‘ego 
żyje tą przedziwną, ruchliwie wibrującą grą 
nerwów i  psychiki subtelnego artysty, którego 
każde słowo i każdy ruch mają tak szczegól
ny akcent w vm ow r wewnętrznej. '

Ncc też dziwnego, że właśnie zwycięskim 
anysiom na przedstawieniu jubileuszów™  
wśród bofdu kwiatów dla pięknej Anny i go
rącej owacji d L  obydwojga niezwykłych jł- 
biilatów, świat artystyczny Warszawy, oraz 
z liczna  zebraną, wytworną publicznością, 
wśród której nie brakło i posła włoskiego p. 
Maionie,go, złożył wyTazy szczerego uznania 
dia tego niezwykłego triumfu sc śnieżnego Do
dajmy, że scena warszawska nie zawiera ca 
lej pełni triumfu. Wszak „Świt. dzień i noc" 
po ras pierw** przed czteroma laty w tej 
właśnie niezrównanej obsadzie zjawia się 
r  Krakowie na acenie „Bagateli", i stąd do
piero po kilkudziesięciu sukce*owych wieczo
rach przeszed* na scenę warszawską i inne 
seóny polskie (sięgając dzisiaj w  sumie już 
rekordowej liczby 500 przedstawień), by 
wszędzie siać promienie światła, światła prze
cudnej poezji ału« a i jeszcze upejniejszej po
ezji gry ( P 1-

uratowanej Łibijoteka w  spalonych przez bol
szewików Antoninach (majątku hr. Józefa Po
tockiego), pamiętniki księżnej Klomentyny z 
Czartery s-ki eh Sanguszkowcj, matki ks. Roma
na wraz z listami syna z Sybiru z Kaukazu, 
oraz korespondencją jego rodziców, da.ją wzru
szający wńcrunc.k jednego z najciężej pokrzy
wdzonych męczenników za sprawę polską. Je- 
g i rclę w historji naszej dobitnie ljmuje w  
Słowie ws!ępne.m“ prawnuk księcia Romana, 

hr. Józef Totocki:
„Czem był ks. Roman w zastępie męczen

ników' za sprawę narodowa., których imiona 
dzwonią głuchym brzękiem kajdan poprzez 
ikres naszych dziejów porozbiorowych ? ...był... 
jednym z wielu —  ate osoba jego Wśrófi w y
gnańców na Sybir 1831 r. była jedną z przo
dujących, najbardziej może znaną i dlatego 
z taką szczególną menawiścią traktowane* 
przez cesarza Mikołaja I, którego wi looznym 
było zami rem, aby ten właśnie osobisty jego 
skazaniec stał się przestrogą dla innych.

Ta okoliczność sprawiła, że Roman San#u- 
szko przez Dostawę, jaką w tych próbach za
chować musiał, stał się dla wielu powstańców' 
szczytnym przykładem odwagi własnych prze
konań i wytrwałości w cierpieniach, że krze
piąc. ducha innych, przysłużył się rodakom 
w dobie nieszczęścia narodowego".

%  R o A f o .

Program $t<tcw laflluloiiicznych.
na poniedziałek 13 maja 1327 r.

K ra l,,w  (422) Golit iż—18 40: rronemlsja B 3>nip .11 
wy. todz. 18.40—19: Rozmaitości, »ooz 19—19.26: Dd 
czyt p. t. „Jak leczyli staro-7 ,ui Grecy" cz. I I  — 
'v.'gl. dr W. SzudTowgkL prof. 0. J„ li- 12,30—19 55: 
Otlozyl p. t. „O kalifacie" — wy-(. dr T łowalsH  
prol O. o., . 20—20.30: rrzerwa er, entnalile to
nuyukaty g. 0.30 Transmisja z W prszsw j.

Warszawa (111! m.) U. 12: Komunikat Iotii!cro-in„ 
teorologieznj g. 17.30. Ouozyt p. t. „Historia Jako 
nauko obywatelka ‘ z cykln „Pedagogika I wyi lic 

anic" — wygi. dr 8t. Aron1 i, g. 18: transmisja mn 
zykl tuneoznej a kawtórnl ,Ga itronomia" w wykona 
triu orkiestry óobnssleta, Pewznera I Siukuwo. g. 
18.40—19: Bożmoltoścł wypowie p. Bocheński, g. 19— 
19.25: 1 lekcja knrsu eleiu. Jązrk fr&ueasklego, lektor 
p. L. Uoqi ;cy g. 19.39—19,55 O 'czyt n. t „Kultura 
1 życie społeczne naro.ln" z cykln Oo Łacny o .'o' 
śe wiedzief powinien' — wygłosi prof. A. Janów 
iki, g. 19.5ć Konunlkat rolulozy, g. 20.80: Konoert 
wieoziuny kameralny poświecony tw iczośc) Ludo 
mira Kóiyckiego. Wykonaw ,: prof. Paweł L.mleekl 
(fort.), i tf. kiarcell SowilskI <s,. ew). p rJ . K-zi 
mierz Wiłkomirski ifloionekela). Ak„„ aiuje autor 
g. 22: Komuniki t lotnicze mt.eorolwgiczny SyguaJ 
a.asu. uh l nikaty pi sowa.

roznań 27ti m.] G. 17.15— 17.d0: K nc«n  wokalno l »  
stumentalny z ndrlałem pp. Z. Wudzy „skle.1 (iplew ) i 
M Pienseówny (fortepian) g. 18- 18.40: Transmisja 
z T ruszawy. g. 18.45-19: Nadprosram, g. 19—11,23: 
Odczyt p. t. „Kobleia w dr re j  1 oi »  — wygi isi
p. K. Uediowt, g. 19._'5—19 ;0: Łom jn ik ity  gospodar 
oze, g. r».40- 20.05: Odczyt p. t. „Przed p ic sza o-
gClnc polska wystawi sportowa we Lwcw.e” — wy 
glc“! tłu. J. Ilernloaak, g. 20.13—22: Roticert i.iof. 
państwowbsu KomerwatorSum w Poznaniu pp. Zd^
mwa Ja mego (skrzypce), Zygmunta Lisickiego

(fortepian).
Berlin (488.9 1 56' m.) G. 16.80: Nalmlodeza pc5Z’ a

I muzyku g. jjt.40: Tranotdisja konc„rtn i  Lo jd ,nu .
I anaauhctK (468.3 HSo ‘n 1.39: Pieńnt g  20.35: Bo • 

cytacie g. 21 Muzyka lekka, naotepeie muzyka o 
tańca.

Wiedeń (517.2 m.) G. lh.tó: Koncert, g- 31.09: Mnz" 
ka z epoki Eoeooo w wykonaniu k\» “.rtetn kau„ral
D “CO.

„tuttgarl ,J79.9 m.) G. 10.13 Kóutort g. 20.15i Kon 
Cert ork. filbarui. następnir k Iiueoja.

Bzyn. ( 49 m.) G. 17.15: Muzyka do tańca, g. ?t-10: 
Koncert Instrumentalny.

Lrno (441.2 m.) G. la Koncert » r l „  g. 30: Gudztna 
humoru, g. 21: Jazzbaud

Praga (348.9 w G. i7: Koncert, g. 20: Ti„ni misja 
lz  Brna, g. 21: Koncert. --

na wtorek, dnia n  m i ] i  l92f r.
Kraków (¥J2 n„) G. 17.15—18.40: Transmisja z Watr 

saawy, g. 18.40—19- B o z t n a t * g- ,9—19.25: Odczyt 
p. t. „Żyoie wyrazów polskich" ez. V-: Znńauy zna 
rżenia wywizów pokskiob". wygłosi dr J. Ło6, prof. 
U. J„ g. 19.ui—19.o5: Odczyt p. . „O zawodach ban 
dlowo nrzemyslowyc.h" (/. cykln : sychotecbniba 1
po’-ad..ictwo zawodowe, d.a ..ilcdzieży kończącej azke 
ł; średnie) — wygłos: dr B. Bercz, dyr. Izby han 
dlowej, g. 20—!!d.30: Przerwa, ewentualnie komuni
katy. g N).30: Audycja krakowrka: Koncert mu ;yki 
słowiańskiej. Wynoraw*. Chór n.,8_. Pow. śpiew. 
„Echo" pod kier. dj r B W -Ilo l Walewskiego p. 
WI Gnudeliich-Lcwaujowel . (epiewi. W  czasie przer 
yy kouecrta nadany będzie komunikat „Messager 
Prlonms" w Jeżyku lrsucuskim z Warszawy, g. 22: 
Komunikat meteor' dop-iczny. Sygnał czasu.

Warszawa. (1111 m.) G. 12: ■' itnunikat, lotnlozo me
teorologiczny, g. 13: Komunikat gospouarozj 1 me- 
teorologcizny. ;• 16.45—,7.19: Odczyt p. t. „W ołyń" ł  
crkln ..Najciekawsze szlaki wycieczkowe w Polrre". 
wygłosi dr Danysz Flesze.ro- . 11.15: Koncert po-
polu Jnoiwy. poświecony twńrozości , i . a Strafbes. 
Wykourwcy: Orkiestra Polskiego Radja pod dyr. 
Józefa Ozimińskiego, żof*a Pobrowolska-Paw towska 
(śpiew) 1 prof. Luawlk lirsrein (akompaui imwnt), g. 
19—19.25- Maszyny zLOppaJące prace nmwsłową czlo 
wieka — wygi. tn— E. iJŁrv..Jki, g. 192(9—19.55: Od
czyt p. t, „Początki initli,.y" z cyklu „ITygtena i 
tnodyo na — wygi Ir K. Dąbrowski, g. 19.35: Konin- 
nikat -oiniczy, 20.39- Trnnsmisja z c rakowa, g. 22: 
Komunikat lotniczo-metcorologic.zny. Syguai zasn. 
Komuikaty prasowe, g. 22.30—23.9.1: T.c.usmit- 1 mu 
zyki tanecznej z raetanTaeJ „Rydz".

Pi.znań (270 m.) G. 17.15— 18.49- Tr»"sroleja V mcertu 
z W arsa  wy, g. 18.45—1): Nadprogram, s ytiosi p. 
FranoiszeL Jlyil, artysia Teati u Polskiego, g. 19— 
19.2:>: idczyt , t. „ua czego zależy ntei potomstwa",
V yglosi prol .dr A. Wedzi czko, g. 19.25—19.40: Komn 
n La,y gospodarcze, ff. ii.k -29.95: Odczyt p. ,. „Woj 
na powiet*-zna w pr-zyszłości" — wygłosi major pilot 
Pndwskl, g. 20.T.-22: Koncert wiejzorny. Pdzlał 
biorą: po. Olga Karpacka (pianistki.), Aleksander 
Karpi , (baryton). Zygmun Zawrockf ,rbaa).

PcrP.i ,483.9 1 566 m.) G. 16.30: Koncert ork. kam.. 
g !0.10: Doi Kchocpfutig" (fratorjito J Haydna.

M m aihjun i._5,. m.) G. 16: 1 oneeit, g. 20: Muzy
ka kameralna, g. 21.35: Koncert tercetu Maks Kre :

Stuttgart 1379.7 m.) G. 16.13: K -n, ert, Koncert, g. 20: 
„ la  R ndino", opera G. Pucciniego.

Wieilcu (317.2 tn.) G. 16.15: Koncert, g. 20.95. Kon 
cert ó n ' tury.

Brm (441.5 ro.t G. 19: Muzyka, rosyji ka. g. 29J0: 
Komcitia, g. 21: Transmisji koncertu zawini U.

Pra, j ąs.9 m.) (>. 20.19: Muzyka dęta, g. 20.49: Re
cytacje, ;g. 21.95 Koncert

Z a p i s K i  u i c r a c M c .

—  Rnmar Stmgn»zko, zp?łaniec pa Rvb', z 
r. 1831, w świaiJd pamiętnika matki Ir Kle- 
nientyn^ x Gzanorvwt*ch aaugus. towej, oraz 
korespondencji wbpółfzesriei Z niewydanych 
dokumentów thnnaczyła i przypisami opatrzy
ła K  FirleJ-BialańsKa Warszawa. W\-d Ge
bethnera i Wolffa. 1927

Kraztra. t »  rtodna za.jać jedno z pierwszych 
m iejsc  w ś ró d  dzie ł nasze j porozb io rnw ej m ar-  
iyn4c«gji. .W yzbyte  z papierów areniwainych

W y s t a w a  i r d w o b n i c z a  

w  I t r a i t o w i e .
W  sobotę w  (rodzin a d i popołudniowych zo

stała w Krakowie otwarta w obecności przed
stawicieli w tadz w gmachu Towarzystwa Rol
niczego, wystawa przemysłu jedwabniczego 
polskiego. Wystawę otworzył pięknem Prze
mówieniem prezes Towarzystwa Rolniczego 
Małopolskiego p. Konopka, zwracając uwagę, 
że jak przed rozbiorami całą, nasza uwagę 
skupiliśmy tylko na krzewienie idei niepod 
leglośc-iowej, tak obecnie po odzyskaniu nie
podległości —  jedyną myślą luszą  powinno

być ekonomiczne budowanie Polski. Rozwój 
zaś jedwabnictwa, najbardziej zaniedbany ze 
wszystkich polskich przemysłów, powinien 
być w najbliżśzycn czasach otoczony"'opieką, 
zarówno społeczeństwa, jak władz. W  odpo
wiedzi na to, dyi&kior wystawy p. Henryk 
Wiiaczek, kierownik centrali doświadczalnej 
jedwabniczej w  Muanowmi, podziękował za 
użyczenie lokalu i pomoc Towarzystwu Rolni
czemu, zwracając u w agę , że rolnictwo i je 
dwabnictwo są, gałęziami produkcji, które w 
Polsce mogą. być z wielkim pożytkiem dla sie
bie złączone.

Przystąpiono następnie do zwiedzania wy- 
■tawy, Jesi ona w istocie Dardzo interesująca, 
oraz instruktywna. Przedstawia na żywych o- 
kazach, na modelach i w zmniejszonych przy
rządach, caią fabrykację jedwabiu, począwszy 
od owych miakrokopijnych prawie gąpieni- 
czek, wylęgłych z jaj, chciwie pożerających li
ście morwowe, nactępnie już oprzędzone gą
sienice w foimie kokonów, wysnuwane z o- 
przędów niteczek jedwabnych, motanie icn 
na mctowidla, • wreszcie wyrób jedwabnych 
raaiteryj. (1.)

Bilans handk. Polski za kwecień 
bierny.

Według prowizor czinycli oh licz uń, biiouu 
handlowy za kwiecień przedstawia się, nastę
pująco. 0„ólcrn przywieziono -idó.OI-O Łom w„-r- 
tośoi 2Ó5.539 ty®, zł., wywieziono zaś 1,650.6ló  
toni wartości 205.880 tys. ał. W przełiczeivu 
na zdole w  złocie wartość przywozu wynos; 
1-18.238 tys. zł., wartość wywozu 119.131 tys. 
zł. Bierne saldo bilansu handlowego w , nos 
W’ęc 28.807 tys. w  złocie. W porównaaiń) z da- 
nemi zia miesiąc ixyprzcdi.i, przywóz wzrói-t 
o blisko 20 mil, zł. w złocie, w szczególności 
najwięcej w  gi-upie srrowcow wlołuenniczycii, 
artykułów spożywczjch,' maszyn i środkóiv 
komunikacyjnych, oraz starego żelastwa. 
Ogólne zmniejszenie w  wywozie wynosi 9.305 
tys. zł. w zlocie. Między ininerm zmniejszeń „4 
wykazuje wywóz cukru, mięsa, mcterjalów 
drzewnych, " metali i wyrobów m eta low y ), 
'natora.K,®t wzrósł wywóz jaj i w » robów ivió- 
kiicnniczych.

Ze sporiu.
Atrakcyjne zawody na boisku „Cr?covii

W  dniu wczorajszym gościła drużyna biało- 
czerwonych na swojem boisku, czwartą dru
żynę zagraniczną w tegorocznym sezonie. 
Tym razem gościem była drużyna Sinamerm- 
ger S. G. z  Wiednia, zajmująca czwarte miej
sce w  tabeli mistrzostw Austrji i chlubiąca 
się świetnem tydzień temu oaniesionem zwy 
cięstwem, n.ad drużyną Austria (Amatorzy) 
8 2. Drużyna biało-czerwonych wykazuje w 
ostatnich czasacn wyseką formę, a ostatnie jej 
wyniki z drużynami zagrań ieznemi, —  czte
ry nierozstrzygnięte —  z takiemi drużynami, 
jak Vasas, Żdemce, Floridsdorfer i Sinunerin 
ger świadczą o tem, że ulubieniec, publiczno
ści krakowskiej "osiągnął wysoki poziom gry 
0 wielbieni zainteiesuwaniu wczoiajsuym me
czem świadczą 5-tysięczne dumy publiczno ■ 
ści, zalegające trybuny i miejsca stojące.

Zgcdnie z tradycją, z lo-minutow em opó
źnieniem, wybiegają na zieloną murawę na
przód goście, a następnie miejscowi. Rozpoczy
nają się zawody

■3RACOVIA—  SIMMERINGER S. D. 
zakończaua -yiuKien 2:2 tl:2).

Po przywitaniu i obraniu boiska, przyczem 
biało-czerwoni obierają stronę z wiatrem, roz
poczyna się gra. Pierwsze 15 minut to zde
cydowana przewaga miejscowych, którzy je
dnak nie są-w stanie- wyzyskać szeregu |x>zy- 
cyj podbramkowych, przyczem udznacza się 
wprost świetny bramkarz gości- Mimo tego je
dnak, guście uzyiKują jnz « l i  minucie pro
wadzenie po snoradycznej kombinacji ze strza
łu lewego łącznika. Mimo tego tempo gry du- 
syć leniwe w  daLzym  ciągu. Cracovia nie 
wyzyzkuje aaznegb, przestrzelonego przez Ku- 
bińskiegc. Dtv i nieuchronne, zda. się strzały 
Gintla i Kałuży, przypadkiem traJiają. w  bram
karza. Jeanem Mowear *vech. Na domiar złego 
gościo nzytknją drugi pnnkt z zianieszaiila 
podbramkowego, przez prawego skrzydłowe
go z bezpośredniej bliskości, po części z winy 
obrony i Wiśniewskiego. Jak sie wydaje, bia
ło-czerwonym grozi zupełna klęska. Jednakże 
Cracovia znowu zrywa się do ataku i ostat
nich kilka nrinut do pauzy całkowicie przy
gniata przeciwnika. Jednak dzięki zbiegowi 
okoliczności, nie jest w stanie wykorzystać sy
tuacji podbramkowej. Dopiero ostatnich kilka
naście i jknnd przed pauzą przynort pierwizy 
jrankt. Po centrze Kubickiego tworzy się (>od 
bi-a.mkij, Wiedeńczyków niebvwaiv ścisk, kląfc 
ciał ludzkich przewala sie za piłką, wreszcie 
Kałuża enereirmem pchnięciem wbiia piłkę 
w siatkę, wśród entuzjastycznych okkiskiiw 
publiczności. Owacyjnie żegnana, schodzi dru
żyna biało-czerwonych do szatri

Po pauzie rozpoczynają grę miejscowi Nao
kół "W tym  okresie czasu więcej z, gry mają 
Wiedeńczycy, głównie zresztą dzipki pomyśl
nemu wiatrowi. Jednakże tyiy Craconi pra
cują eneruicmue i nie dopuszczają, przeciw
nika do strzału, pozatem Wiśniewski w biam- 
ce dwukrotnie broni nieuchronnych eda sie 
btraaiow Jednakże i Cracovia przeprowadza 
kilkakrotnie niezwykle niebezpieczne ataki.

Strzał Gintla wprost cudem broni bramkarz 
gości, wychiwydujący pozatem niezwykle zrę
cznie centry Kabinskiego i Ptaka. Wreszcie 
po ładnej kombinacji, zdobywa Kałuża wrró- 
wnauie dla swoich barw, przyjęte wprost nie- 
końfzącym ale huraganem oklaakć w i braw

Zachęcona tam drużyna miejscowych, ma 
przez pewien okres czasu zdecy dowaną prze
wagę, jednakże później ponownie opada na si
łach. W końcowych minutach gry obip dru
żyny są wy czerpane tak, że z chwilą, gdy gra. 
przeniesie się pod jcdiną z biamok, nie w y
dostaje się przeważnie na środę*, boiska i 
wytwarza się cała serja niebezpiecznych sytua- 
oyj podbramkowych Po niepomyślnym okre
sie lego rodzaju ataków dla Cracovii. ostatnie 
minuty przed końcem omal nie przynoszą 
zwycięstwa miejscowym.

Przechodząc do oceny Craoovii należy stwier 
dzić, że naognt gracze spełnili swe zadanie 
Zwłaszcza napad poprawi} się znacznie pod 
w "jWen' kombinacyjnym i taKtyi i ataków 
Flak na skrzydle jest całkiem niezły, Kubiński 
również dobry; Kałuża i Nawrot w świetnei 
formie, nieco słabszy' punkt stanowił Gintel, 
przytomny i dobry strzelec, ale w liuji napa

du za powolny. Nieco gorzej grała wczoraj po
moc, nie umiejąca powstrzymać napastników 
przeciwnika. Grała ona nieco defenzywme. 
przyczem popełniła szereg taklycznvch błędów

W  obronie słabszy, niż zwykle Zastawniak, 
Bil dobry. Wiśniewski wykazuje wyrównaną 
formę. Bramek strzelonych nie bvł w start1 e 
obronić. U bości, pizedatawiających wyrówna
ny zespół świetni«  rozwiniętych fizycznie gra
czy, doskonałycn przyt“ m technicznie, odzna
czył się zwłaszcza w  napadzie, lewy łącznik 
i prawy skrzydłowy, oraz wprost fenomenal
ny bramkarz. Reszta, również stanowi klasę 
prawdziwie '„wiedeńsk-ą". - Cracovia oniecuje 
nam. że będziemy jeszcze w  tym sezonie oglą
dać coraz częściej tę klasę, czego oczekujemy 
z niecierpliwością. Sędzia p. Schneider nie 
popełnił więcej błędów, n,ż przyzwoitość na - 
kazuje. ■ -

W ISŁA— W ARTA 4:1 (3:0).
Drużyna Wvsiy ostatnio z ka.źdym meczem 

■wykazuje znaczną poprawę formy. Zwłaszcza 
zaznacza się to wybitnie w  linji napadu, który 
otrząsł się z dawnej ociężateści i przeprowa
dza szybkie i celowe a t.je , wspierany przez 
doskonalą pomoc. Zawody z Wartą były bez
sprzecznie najciekawsze z rozegranych w tym 
sezonie meczów ligowych. W pierw-szej poło
wie gry silna przewaga Wisły, która popro- 
stu bombardowała bramkę poznaniaków. W a r 
ta z trudem przechodziła połowę boiska prze
prowadzając. zaledwie kilka sporadycznych w y
padów. Nadzwyczajną grę pokazał bramkarz 
Warty Fomowicz, broniąc cały szereg najtrud
niejszych strzałów Serję bramek rozpoczął 
ładną główką Gzulak, drugi punkt zdobyaw 
Reyman I, trzem znowu Czulak. Wisła nie w y
korzystuje przyznanego jej rzutu karnego. W  
drugiej połowie gra bardziej wyrównana W ar
ta już w 5 min. zdobywa bramkę strzeloną 
przez Stalin skiego po ładnie przeprowadzonym 
aiakn. W  da'szym ciągu obustronne zmienne 
ataki likwidowane pewnie przez obronę i bram
karzy, przyczem Fontowkz ma znowu pole do 
popisu. Dopiero p®Y końcu gry zdobywa Czu
lak czwartą bramkę d!a Wisty.

Tej ładnej i emoconującej grze przyglądało 
się zatedwie 800 widtpw,

SIMMERING S. C —  MAKKABI 5:1 (1:0).
Przez cały niemal czas zawodów znaczna 

przewaga W tedeńczyków zwłaszcza po pau
zie. Bramki dla gości strzelili: Sesfa (Bj, De
nis i Kbfitsch po jednej, piąta bramka „samo- 
bó]cza‘.‘ . Honorową bramkę dla Makkabi strze
lił Osiek IV . Naogół po pauzie zupełna przy
gniatająca przewaga gości. Sędzia p. Rurnpłer 
dobry. Widzów 1 509.

W YNIKI ZAW OD0W  MIEJSCOWYCH.
W awel— Zwierzyniecki K. S. 1:1 (0:1). Bram

ki dla Wawelu zdobyli Sołtys, dla Zw ierzy
nieckiego Polak.

Podgórze— Pogoń 2:0 (1:0).
ODza— Korona 4 1 (1:0).
Wilda Raz.— W «rta 3'Z.
Garbarnia -Jntrzeuka Rez, 5:1.
Salvatoi- -Czarni 1:2.

WYNIKI ZAWODÓW KRAJOWYCH
Łódź. Turyści—Gzarr 3:2 (2:0). Zawody te 

niesłusznie wygrali Tui yści, gdyż Gzami mie
li niemal przez cały czas zawodow przewagę. 
Drapała puścił fatalme dwie bramki. Biamki 
zdobyli dla Czarnych Chmielowski i Safka, dla 
Łodzian Balcerski, Kieliszek i Kujawiak

Warszay i. Ruch— Polonu. 5:3 (3:1). Polonia 
wystąpiła w  osłabionym składzie. Zwycięstwo 
Ruchu zasłużone.

Lwów. T, K. S.- Hasmonea 6:2 (3:2). Zaahi- 
ożne zwycięstwo T K S., który zrobił świet
no wrażenie we Lwowie. Zawodom asystowa
ło blisko 7.000 widzów. Do pauzy Hasmonea 
grała dobrze, po pauzie jednak znacznie osła
bia. Bramkarz T. h. 8. obroni! karnego. Bram
ki dla Toruuczyków zdobyli llerbstreich (•£), 
Cieszyński (1).

Lwów, Pogoń —Ł. Ł  S. 2:0 (1:0). Gra nie
ciekawa. Bramki dla zd yciezców zdobrwają 
Stónecki i Batsch

Kafowico, L  T. C.— Warszawianka 3:2 (2:2) 
Zupełna przewaga I. F, G., która jednak zdar
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bywa zwycięstwo z dwóch rzutów karnych. 
Warszawianka zastosowała od początku sy
stem defenzywny, co stało się przyczyną jej 
porażki.

Poznań, O*trovia— unia 3:0 (3:0). Legia—  
Pogoń 3:1 (1:1),

Warszawa. Varsovia— Orkan 2:0 (2:0),
Ruch R. Ł  S. 4:0 (1:0). Korona— Afakkaoi 
4:0 (0:0).

Katowice. Victoria— Slavia (Ruda) 0:2 (0:0). 
Pogoń— Dania 6:3 (2:3).

Załęże. K. S. 00— Kolejowy K. S. 7:0 (4:0).
Mysłowic*. K. S. O.— IFC Tarnowskie Góiy 

3:1 (1:1).
Siemianowice. Iskra— Zjednoczenie Przyja

ciół Sportn 2:4 (1:1).

WYNIKI ZAWÓD ÓD ZAGRANICZNYCH.
Wiedeń. S.lovan— Rudodiehuegel 3.1 (3:0), 

Nichoison— Waoker 3:1 (2:1), Vienna— Be- 
wegungsspieileT 3:2 (1:1) I. A. F.— Gerstof
1:0 ( 1:0).

Brno Morawskie. Viotoria Żiżkov— Żidemico 
4:2 (3:1). ‘ . . .

Grac. S. P. C. (W iedeń)— Slurm (Gra®) 
2:0 (1 :0).

Praga. Spanta— Arsenał (Kaimo) (10:2 (5:1).
Wiedeń. Austria— Belgia 4:1 (1:1). Zawody 

międzypaństwowe.
Norymberga. I. F. G. Nurn ber g— Hambur

ger S. V. 2:1, Nuemfo. Fuerth— Kroker 9:2.
BndapeszŁ Ujpesti— Masas 3:2, Nemzoti—  

Hungairia 1:9, Saibara— Kispesti 2:0, III Dziel
nica— Basrtia 2:1.

Pobicie dwóch lekkoatletycznych rekordów świat, pań
w  Krakowie.

Sukces lekkoatlełek Cracovii. —  2 rekordy światowe, 1 rekord polski, 4 okręgowe pobiteI 
Lanka dwukrotną npkordzistką świata, Jasna i Hanka —  rekerAzjatkami Polaki i Okręgn, 

Wiśka —  dwukrotną rekordzistką okręgu. —  Znakomite wyniki.
VI oz-irajsze zawody lekkoatletyczne pań, u- 

rządzone przez „Makkabię”  były najwspa- 
nialszemi zawodami pod względem poziomu 
aportowego, jakie się kiedykolwiek w  Kra
kowie odbyły. Najiviększem marzeniem lek
koatlety ieet uzyskanie rekordu światowego. 
I właśnie w  dniu wczorajszym byliśmy 
świadkami ziszczenia się tego po raz pierw
szy w  Krakowie, a po ras drugi w Polsce. 
Dumnym może być Kraków ze swej siedmna- 
etoletniej reprezentantki, która złotemi zgło
skami zapisze się w sporcie polskim, a tem- 
sarrjem uwidoczni imię Polski w  tabeli re
kordów światowych, gdzie domero raz jeden 
dostąpiliśmy tego zaszczytu. Życzyćby tylko 
należało, aby los tych rekordów był szczę
śliwszy od nieszczęsnego rekordu Konopac
kiej,

Rekordy światowe, których dotychczas po
siadaczką była Czeszka Jandenowa, pobite zo
stały przez Lonkę (K. S. „Craeovia") w rzu
ci* oszczepem 600 gr. dowolną ręką i obu
rącz, w  pierwszym wypadku u 6 metrów i 
8 cm, a w  drugim o 1 metr i 8'A cm, wyniki 
więc to są wspaniale. Forma i styl, w  jakich 
zostały one uzyskane zezwalają nam sięgnąć 
po laury najwyższe w  międzynarodowym 
sporcie. Świadczy to najlepiej o prawdziwym, 
wyjątkowym talencie samej zawodniczki, któ
ra nawet chwilowo nie może poświęcić wie
le czasu sportowi z powodu zbliżającego się 
końca roku szkolnego. Ten jednak ostatni mo
tyw  każe nam mieć najpiękniejsze nadzieje 
na przyszłość.

Drugim wynikiem także oczekiwanym przez 
„wtajemniczonych”  to pobicie rekordu pol
skiego w  rzucie dyskiem oburącz, posiadane
go przez Konopacką, w  czem Jasna (Craco- 
via ) jest prawdziwą mistrzynią. Jej styl zu
pełnie opanowany zbliża się do skończonego

stylu Konopackiej. Różna budowa ciała tych 
dwu doskonałych zawodniczek, zmusza do 
przyznania specjalnych, wrodzonych zdolno
ści do rzutów Krakowiance. Temu też za
wdzięcza pobicie rekordu polskiego o 6.72 m, 
poprawienie rekordu okręgowego w  dysku do
wolną ręką o 30 cm i w kuli o 71 /■> cm. 
Ostatni ten wynik jest drugim w Polsce, je
dynie o 48)4 cm słabszym od rekordu Kono
packiej. Choć rzuty są jej domeną, to jednak 
czyni stałe postępy w  skoku w  dal, a prze- 
dewszystkiem w  biegu na 250 m, mając czas 
jedynie o sekundę gorszy od rekordu polskie
go, co świadczy i  o zdolnościach wielobojo
wych. .

Niespodziankę spiawiło, Hanka (Gracovia), 
znajdująca się dziś już w pełnej formie, bijąc 
rekord polski także w  dysku oburącz o 2.03 m,
bardzo dobrym wynikiem w dysku dowolną 
ręką, jakoteź w  skoku w dal i biegu 250 m, 
czyniąc też postępy i w  kuli i oszczepie. Tak
że typowa wieloboistka.

Ten sam typ przedstawia pierwszorzędna 
Wiśka (W isła), której wynik w  biegu na 
250 m czyni ją groźną przeciwniczką Czaj
kowskiej, gdyż jest jedynie o 0.4 sok. słabszy 
od jej rekordu polskiego, a lepszy od dotych
czasowego rekordu okręgowego o pełne 3 sek. 
Do biegu tego ma specjalne kwalifikacje, po
siadając znakomity, długi krok i zacięcie. W 
kuli też doskonałe warunki, dzięki czemu u- 
stanawia rekord w rzucie oburącz, tylko o 32)4 
cm gorszy od rek. polskiego, prócz tego posia
da i skok i  dysk dobry, dlatego zdobywa pię
ciobój.

Osobna uwaga należy się rekordzistce Pol
ski c a  80 m Swobodównie (Cracovia), Na 
początku sezonu może sobie ostatecznie po
zwolić na przegraną, startując bez żadnego 
treningu. A le sądzić należy, że będzie miała

odpowiednią dozę sportowej ambicji, aby za
trzymać przy sobie rekord, a tern samem je
dyny rekord polsiki w  biegach w Krakowie.

Wolska (A. S. S.) coraz lepiej się zapowia
da. Makkabi startowała bez swych najlepszych 
zawodniczek, Freiwaldównej i Tyrasównej, 
stąd gospodarze musieli blado wypaść, nie ma
jąc takiego „asa” , jak ta pierwsza.

W yniki były następujące:
Skok w dal: 1) Hanka (Cr.) 4.42 m. %  W i

śka (W .) 4.29 m, 3) Jasna (Cr.) 4.07 m.
Rzut kulą 5 kg: 1) Jasna (Cr.) 8.10/4 iu. 

Rek. okr., 2) Wiśka (W i.) 7.13 m, 3) Hanka 
(Cr.) 7 m.

Rzut oburącz: 1) Wiśka (W .) 13.85 m, rek. 
okr., 2) Jasna (Cr.) 13.83 .'4 m, 3) Hanka (Cr.) 
13.02.

Bieg 80 m: 1) Wiśka (W .) 11.4 »ek., 2) Swo- 
bodówna (Or.) 11.9, 3) Wolska (AZS.) 12.1 sek

Rzut dyskiem: 1) Jasna (Cr.) 29.41 m. rek. 
okr., 2) Hanka (Cr.) 26.56 m, 3) W iśka (W .) 
23.34 m.

Rzut oburącz: 1) Jasna (Cr.) 53.07 m. Re
kord Polski, 2) Hanka (Cr.) 48.38 m. Rek. 
Polski.

Rzut oszczepem 600 gr.: 1) Lenka (Gr.) 
33.30 m. Rekord światowy, 2) Jasna (Cr.) 
23.14 m, 3) Hanka (Cr.) 20.43)4 m.

Rzut oburącz: Lenka (Cr.) 49.40)4 m. Rek. 
świat.

Bieg 250 m: 1) Wiśka (W .) 37 sek., rtŁ. 
okr., 2) Jasna (Cr.) 37.6, 3) Hanka 38 sek.

Pięciobój: 1) Wiśka (W .) 9 p., 2) Jasna (Or.) 
10 p., 3) Hanka (Cr.) 11 p.

W  ogólnej punktacji Craobfia zdobyła 40 
punktów, Wisła 17 p., A. Z. S. 1 p.

PERTRAKTACJE P. Z. P. N. Z  LIGĄ.
Jak wiadomo, P. Z. P. N. wysuwał jeszcze 

przed rozłamem projekt utworzenia klasy pań
stwowej utworzonej z  8 klubów. Przeciwsta
wiała się temu Liga, obecnie ostatnie konfe
rencje pokazały, że istnieje możliwość poro
zumienia, gdyż na ponowną propozycję P. Z. 
P. N. utworzenia klasy państwowej z 8— 9 klu
bów, likwidacji Lig okręgowych oraz ustale
nia stanu posiadania graczy, takiego jaki istniał 
w dniu 28 lutego b. r. przedstawiciele Ligi nie 
odpowiedzieli odmownie, tak, że wybrano na 
walnem zgromadzeniu P. Z. P. N. komisję w  
składzie pp.: kpt. Zabłockiego, lept. Kobosa, 
Esmana i Ruseckiego, która ma prowadzić dal
sze pertraktacje z Ligą w  Warszawie. Równo
cześnie delegaci związków okręgowych uchwa
lili, że godzą się na Ligę złożoną z 16 klubów.

BELGJA ZWYCIĘŻA POLSKĘ W  TURNIEJU 
0 PUHAR DAYISA.

Po dwu dniach rozgrywek o puhar Davisa 
zostali definitywnie z nich wyeliminowani 
przez tennisistów belgijskch. Oto wyniki: 
Vasher— Kleinadel 6:0, 6:0, 6:1. Batford—
Czetwertyński 6:2, 7:5, 4:6, 6:2, w  doubleu 
para Kleinadel— Stolarow została pokonana 
przez Belgów 8:6, 9:7, 6:1.

MIĘDZYNARODOWI KONGRES FITY.
Kongres Fify rozpocznie się 3 czerwca w Hel- 

singforsie, w  Finlandji i trwać będzie 3 dni. 
Program ustalono w sposób następujący: 3. VI. 
Przywitanie przez przedstawicieli miasta; 4. VI, 
wycieczka do Scharen; 5. .VI. wielki uroczysty 
bankiet. Anglję reprezentuje Pickford Kings
tonu i Wall. Wszystkie kraje wysyłają swoich 
zastępców. Głównym punktem obrad jest sta
nowisko Europy dlo Ameryki w  sprawie pozy
skiwania graczy europejskich, oferując im tak 
wysokie gaże, że gracze europejscy opuszczają 
licznie swoje kluby, przenosząc się za ocean.

MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE W A R - 
SZAWY.

Niedzielne wyniki mistrzostw lekkoaHetyc*. 
nych okręgu warszawskiego są nasi: 100 m. 
Szenajch 11.6; 200 m. Szenajch 22.8; 400 m. 
Weiss 51.4; 800 m. Kostrzewski 2 02; 1.500 m. 
Malanowski 4.10; 5.000 m. Freyer 16.17; 10 
kim. Freyer 33:00.4 (rekord Polski); 110 m. 
z płotkami Kostrzewski 57.4. Sztafeta 4X400 
Polonja 45.6. Sztafeta 4 X  400 Polonja 3:28.6. 
(rekord polski). Skok w  dal Sikorski 6.60. SkK>k 
w zw yż I  rysztyn 1.72. Skotk o tyczce Majew
ski 3. Kula Cejzik 11.87. Dysk Cejzik 38.57. 
Oszczep Stawski 45.30. Młot Cejzik (rekord 
polski). W  sobotę Freyer ustanowił nowy re
kord Polski w  biegu na 10 kim, w  czasie a 
33:00.4.

W  punktacji ogólne/ uwyciężył AZS. 83, Po
lonja 57, Warszawianka 16.

F. T. C. MISTRZEM PIŁKARSKIM WĘGIER,
Ostatnia gra rozstrzygająca F. T. C.— Hunga, 

rja, zakończyła się świetnem zwycięstwem F„
T .C. (4:1) F. T. C. ma tytuł zapewniony nse. 
wet wówczas, gdyby ostatnie dwa mecze skon* 
czyły się jej porażką. W  niebezpieczeństwie 
relegacji do II. ki. znajdują się 3 kluby: K i- 
spesti (12 punktów), Nemzeti (11) i Budai 33-aa 
(10). Wszystkie kluby mają jeszcze 2 mecze do 
rozegrania.

KLUB SPORTOWY HANDLOWCÓW „B łę
kitni”  . zawiązuje sekcję kolarską, oraz lekko
atletyczną. Wpisy do tychże odbywać się będą 
w  każdą środę od godz. 8 do 9 woeczareru 
w  lokalu klubowym przy Chrzęść. Związku 
handl., ul. Smoleńsk 19.

SKANDAL NA BOISKU W  WIEDNIU. Na  
ostatnim meczu Ligi wiedeńskiej Austria—*
B. A. C., gdy wbrew oczekiwaniu publiczno
ści zwyciężył B. A. C. (2:1) rozległy się 
wpierw wśród licznie zgromadzonych widzów 
okrzyki protestu, poczem kilkadziesiąt osób 
wpadło na boisko i powracających do szatni 
graczy B. A. C. dotkliwie pobiło. Jeden 2 gra
czy odniósł poważne kontuzje.

Odpowiedzialny redaktor

M IC H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
Wydawca:

Spółka Wydawnicza „REFORMA**
Spółka z ogr. odp.

T A P E T Y
(obici* ścienne) — wielki 
wybór, bogate wzory — 
oraz listewki do tego po

leca:
%. K UTBZEIIA , Kraków  

W lślna U . 669

U N IE W A Ż N IA M  skradzio 
ną mi książeczkę wojsko 
wą — wystawioną przez 
P. K. U. Wadowice. Dr. 
Józef Toczewski. 687

O g ła s za jc ie  się 
w „ N o w e j  R e fo r m ie "

L. dz. IV — 33792.

Dyrekcja Kolei Państu/owch w  Krakowie
przyjmie do służby 4 kandydatów
z wyższem wykształceniem technicznem w X. gru
pie uposażenia, oraz 10 kandydatów koL w XI. gru
pie uposażenia, posiadających wykształcenie śre
dnie i następujące warunki:

1) Ohywatelstwo polskie.
2) Ukończoną wyższą szkolą techniczną, wzglę

dnie szkolę średnią z maturą.
3) Odbycie czynnej służby wojskowej, lub cał

kowite z niej zwolnienie.
4) Nieposzlakowaną przeszłość.
5) Nieprzekroczony 30 rok życia.
6) Zdrową budowę ciała,
7) Złożenie deklaracji w sprawie zwrotu ko

sztów szkolenia, na wypadek wystąpienia ze 
służby kolejowej przed upływem 3 lat.

Przyjęci kandydaci wysłani będą na 9-cio mie
sięczny teoretyczny kurs eksploatacyjny do Lwo
wa, po ukończeniu którego nastąpi przydzielenie 
ich do poszczególnych stacyj w okręgu krakowskim, 
celem praktycznego wyszkolenia.

We Lwowie otrzymają kandydaci ewentualnie 
bezpłatne pomieszczenie.

Termin wnoszenia podań upływa dnia 1 czerw-

DYREKCJA KOLEI PAŃSTWOWYCH
690 W  KRAKOWIE.

FORTEPIANY
P IA N IN A . F IS H A R M O N IE . G R A M O F O N Y . 
N b  raty. Olbrzymi wybór.
Nowe i używane stale na składzie.

H. SMOLARSKA
S Z E W S K A  9. 335

P aniom , ch o rym *  na anem ię
udzielam bezpłatnie porady, jak pozbyłam się 
anemji i upławów. Proszę załączyć markę na odpo
wiedź. Pani Kekow, Gdańsk. Langgasse 13. U.

A A A A A A A  A A A A A A A
F * W ¥ » W  w  W  v W W W W w

B S ia lu  c e l u l o i d  
i r o l i i  1 e b o n i t
w płytach i  laskach, milka, fiber, iraofacja i  t  d» 

po zmiiżonyoh cenach do nabycia: 
HURTOWNIA ART. TECH. S. &ZAJER, Laków, 

Plac W f f .  Świętych 8, I. >  tei. 4154 666

n im i
Najhorzystntefsze Źródła zakupów

[ M a t u r a ] [ H erba ta

„M A TU R A 1
Kraków , Karmelicka 35.

Najlepsze 1 najtaósze 
corsa naukowe w Polsce- 
Klasa 4, 6 gimn. Matura 
Języki obce. Próbne wy* 
kłady na 8 dni po na
desłani o zł 3.50. — Pro

spekty darmo.

S rebro ]
SREBRO -  PLA T E R Y . 
A E T Y K U Ł Y  kościelne 

S U K IE N N IC E  1.
A. KOBYLIŃSKI, j . KOBYLIŃSKI 

I K. JARRA 
D A W N IE J  M. JA R R A .

[ Fortepiany 1

Cuk iern ie

Herbata  
z j
Juljusz Grosse
Sp. z o. o. 

K r a k ó w

Rynek gł. 34

FORTEPIflflY

Pin im i

WL BOLOŃSKI
Kraków — Pslae Spiski.

A. HAWEŁKA
Kraków. Rynek gh  34.

„Palao Spiski”

H E R B A T A
RAHGALLA CEYLOtl TEA
w jednym gatunku, naj
lepszym! W  paczkach 
ł/i, */u kg. — Dla od* 

sprzedawców rabat!

P. MAURIZIO
Rynek gł. 38.

H U b e z p i e c z e n i a I
Towarzystwo ubtipieaeń ni tycie

„ F E N I K S ”
u l. ś w . G e rtru d y  8 , t e l . 2 7 3 .

Ł D y w a n y

P R A C O W N I A  A R T Y S T Y C Z N A  
NAPRAWY DYWANÓW PERSKICH

H E N R Y K  BOBER
K R AK Ó W  Wielopole 12.

[ P r z y b o r y
p i ś m i e n n e ]

^ p a r a f y  
l i  p r z y  b. foiogrr.lI

W arszawski Skład
P r z y b o r ó w  f o t o g r a f ic z . 

Szewska 2 . T e l. 14 2 8 .

B a s zto w a  11. Te l. 311 i 4064 

M agazyn przyborów  
biurowych

I W i e d z a

KURSA M ATU R YCZN E  
I  D O K SZTAŁCAJĄCE

,,W IEDZA*1
pod* osobistem klerown. 
prof, Boguiiawa Butry- 
raowlcza w Krakowie, 
uL Studencka L. 14 —
przygotowują tak do ma
tury, Jakotei do wszyst

kich egzaminów.

Wymienione firm y polecamy naszym Czytelnikom.

L. 7639/1926. M. U. P.

Miejski Urząd Poboru Opłat 1 Podatków Pb* 
średnich w imienin Gminy m. Krakowa, roa- 
pisuje niniejssem

Publiczny przetarg
no wykonanie  nadbudowy 
domów administracyjnych
na Contr. Targowicy na zwierzęta rzeźne, 
położonych przy ul. Rzeźniczej L- 4 b. tu
dzież na adajytacje wewnętrzne w  tychże
domach.

Uprawnieni przedsiębiorcy budowlami mo
gą oglądnąć plany budowy oraz pobrać for
mularze ofertowe za zwrotem koezlów po 3 
zł. od każdego formularza na jeden budynek 
od dnia 23-go maja b. r .  w Biurze ■ technicz
nem Miejskiego Urzędu Poboru, uL Koperni
ka L. 1, I. p., drzwi Nr. 13 w godzinach u- 
rzędowych od 10— 12 przed południem.

Oferty należy składać w tymże Biurze do 
dnia 3-go czerwca b. r. godz. 12-ta w połu
dnie. poozem odbędzie 8ię publiczne otwar
cie ofert w kancelaria Naczelnika Miejskiego 
Urzędu Poboru Opłat i Podatków Pośrednich 
parter drzwi Nr. 2.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone 
w Kasie M. U. P. wadjum w wysokości naj
mniej 2% oferowanej kwoty w gotówce, pa
pierach wartościowych lub w liście gwaran
cyjnym jednego e banków. 678

M I E J S K I  U R Z Ą D  
Poboru Opłat i  Podatków Pośrednich. |

Reklama
dźwignią handlu!

Drukarnia „Ilnibowanego Kury era Godzinnego”  * *  Kraków, Wia topole 1.


